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PLENARNE POSIEDZENIE
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

C E N T R A L N E G O  ZWIĄZKU Z R Z E S Z EŃ  
URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH R. P.
odbędzie się dnia 16-go października 1952 r.

o godzinie 10  przed południem

w  gmachu Sądu Najwyższego w  Warszawie
(P lac  K rasiń sk ich  5)

Z  N A S T Ę P U J Ą C Y M  P O R Z Ą D K I E M  D Z I E N N Y M :

1) Udział Zarządu Głównego Centrali w  Walnym  
Zjeździe Komorników Sądowych,

2) Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia Zarządu,

5) Sprawozdanie Prezydjum z minionego okresu, 

4) Wnioski.

Na posiedzeniu tem Zarząd Centrali zastanowi się nad 
obecną sytuacją i rozważy plan działania 

na najbliższą przyszłość.

W  następnym  numerze ukaże się spraw ozdanie z tego posiedzenia.
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ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH RZPLITEJ POLSKIEJ

PIĘTNASTOLECIE SĄDOWNICTWA POLSKIEGO
Na długo przedtem, niż na frontach wojennych  

u m ilk ł  h u k  armat i zanim  na kontynencie Europy za ­
czął tworzyć się now y pow ojenny porządek rzeczy, siłą 
fa k tó w  dziejowych pękały łańcuchy niewoli w które 
byliśm y zakuci i odradzająca się Polska powstawała  
do samodzielnego bytu.

Jednym  z takich w idom ych ak tów  zrzucenia obce­
go jarzm a było przejęcie od okupantów  w ym iaru spra­
wiedliwości.

Dnia 1 września 1917 r. w Pałacu Rzeczypospolitej  
odbyła się podniosła i wzruszająca uroczystość otwar­
cia sądów polskich. Terenem działalności nowych są­
dów były narazie okręgi apelacyjne: warszawski i lu 
bełski, lecz w  miarę rozwijających się w ypadków  poli­
tycznych  — pod Zarządem W ym ia ru  Sprawiedliwości, 
k tóry  powstał dn. 1 września 1917 r., jednoczyły  się 
wszystk ie  sądy z całego obszaru Rzeczypospolitej.

Niemałą rolę w organizowaniu pracy w sądach 
odegrali urzędnicy sądowi, rekru tu jący  się przeważnie

z doświadczonego elementu. To też czynności w sądach 
wewnątrz i nazewnętrz nie w ykazywały  żadnych niedo­
magali, lecz, od nierwszego dnia sw ej egzystencji, sądy  
stanęły na wysokości zadania. I  [dziś, w 15 rocznicę, 
m ożem y stwierdzić z zadowoleniem i dumą, że do 
sprawnego funkcjonow ania  sądów w trudnych m o m en ­
tach organizacyjnych w znacznej mierze przyczynili  
się urzędnicy sądowi. I to przeświadczenie dobrze speł­
nionego przez nas obowiązku względem sądów w tym  
doniosłym momencie dla Państwa, kiedy Naród Polski 
składał egzamin, kw alifiku jący  go do życia państwo­
wego w nowoczesnych warunkach, daje nam moralne  
zadowolenie, że na swoim odcinku egzamin ten złoży­
liśmy chlubnie. Przesiąknięci tą tradycją, w  15-tą rocz­
nicę stwierdzamy, że ja k  piętnaście lat temu, nieśliśmy  
nasze najlepsze chęci i czyny, tak i dziś pełni poświę­
cenia składam y te same wartości moralne na ołtarzu 
naszej wielkiej i umiłowanej Ojczyzny.

Zarząd Centralnego Związku

K O N S O L I D A C J A
Na lam ach prasy zawodowej spotykaliśmy się czę­

sto z utyskiw aniem  na b rak  elementarnego zrozumie­
nia potrzeby scalenia ruchu  zawodowego i skoordyno­
wania wysiłków w obronie praw  i interesów świata 
pracowniczego. Czy jednak  te biadania były zawsze 
szczere, czy poza niemi nie kryły się kwestje, nie m a­
jące napozór nic wspólnego z ruchem zawodowym, ale 
które znacznie osłabiały proces scalania? W śród in ­
nych, czasem szlachetnych pobudek, rażąco odbijały 
się ambicje, wynikłe z megalomanji, k tórych zaborcze 
cele ograniczały się do chęci w chłaniania innych orga­
nizmów, nie licząc się z ich właściwościami i zadania­
mi, Taka zaborcza poli tyka nie prowadziła do pożąda­
nego celu jednoczenia, ale przeciwnie —  zamiary te 
unicestwiała , a w  najlepszym razie odsuwała w bez­
nadziejną przyszłość.

Trzeba było aż takiego wstrząsu, takiego, mówiąc 
wprost kataklizm u w życiu pracowników państw o­
wych, ja k  wszystkie nieszczęścia, jak ie  dotknęły masy

pracownicze w ciągu ostatnich 2-ch lat, aby zrozumieli 
ci, co zrozumieć dawno powinni, że potrzeba całkowi­
tego zespolenia się jest nieodzownym nakazem chwili, 
że stworzenie jednolitego frontu  świata p racy  i jednoli­
tego dowództwa jest kwestją palącą, zagadnieniem 
bytu lub niebytu. I okazało się, że znalazła się wspólna 
droga i wspólny język, m usiały odpaść i odpadły wzglę­
dy podrzędniejszego znaczenia, a zwyciężyła wyższa 
rac ja  stanu. Już  na początku r. b. pod ciosem, jak im  
była zmiana ustaw y emerytalnej, świat urzędniczy za­
jął jeden front w obronie swoich p raw : powistało ad 
hoc powołane do życia przedstawicielstwo p. n. „Komi­
tet Pracowniczy dla obrony em erytur i świadczeń spo­
łecznych".

Był to pierwszy krok, uczyniony wprawdzie dla 
akcji doraźnej, lecz konsekwencja tego kroku nakazała 
nie burzyć tego, co stworzyło swoim odruchem samo 
życie. Centrale zespolone, a więc: 1) Naczelny Komitet 
Pracowników Państwowych, Kolejowych i Komunał-



78 A P

nych, 2) Międzyzwiązkowy Komitet Pracowników P ań ­
stwowych, 3) Naczelna Rada Związków Pracowników 
Samorządowych, 4) Centralna Organizacja Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych —  obejm ują­
ce około 70 organizacyj zawodowych, uczyniły dalszy 
krok  i po wstępnych per trak tac jach  w lipcu r. b. po­
wołały do życia „Centralną Radę Pracowniczą". W  ten 
więc właściwy sposób na drodze federacji stworzyło się 
jednolite przedstawicielstwo pracowników państw o­
wych, samorządowych i pryw atnych  (umysłowych), 
reprezentujące pół m iljona fizycznych członków7. Po­
wstanie Rady Pracowniczej w itam y gorąco, jako akt 
pierwszorzędnego znaczenia w7 konsolidacji ruchu za­
wodowego. Zdajem y sobie sprawę, że nowopowstała 
Centralna Rada będzie napotykać na różne trudności, 
lecz chcemy wierzyć, że przy dobrej woli trudności bę­
dą usunięte i będzie ona spełniać swe zadanie ku po­
żytków7! reprezentowanego ogółu, czego jej szczerze 
życzymy.

Organizacja nasza wchodzi do Centralnej Rady 
Pracowniczej za pośrednictwem Naczelnego Komitetu 
Pracowników Państwowych, Kolejowych i Kom unal­
nych.

Zdrowie urzędnika
W powietrzu, pyle ulicznym, ziemi, wodzie, na 

każdym przedmiocie, słowem w7szędzie zn a jd u ją  się 
mil ja rdy  bakteryj.

Dr. Bujwid, badając  w swoim czasie powietrze 
Warszawy, nietylko w7 rozmaitych miejscowościach, 
lecz w7 rozmaitych porach roku i dnia, w czasie pogody

M A R JA N  LUBICZ.

zsmzyrg...
...Skandal, sromota, hańba!
Mimowoli pad a ją  te słowa na papier.
W  niemocy zaradzenia złemu, zgrzyta człowiek zę­

bami i w7oła: czy to możliwe!"
„Jedność zawodowa", „solidarność", „skupia jm y 

się", „w7 silnej organizacji będziemy silni" —  to ciągłe 
nawoływania naszych zwierzchników zawodowych.

Stale się to czyta i przyznam się szczerze, aż obrzy­
dliwość bierze, że w ten sposób trzeba nawoływać do 
zrozumienia... własnego dobra uświadomionego urzęd­
nika.

Może za ostro piszę, przepraszam, ale zaraz po­
wiem o co mi chodzi.

Mamy „Apel". Z nam y h istorję  jego powstania. 
Z nane nam są trudności, jakie trzeba było przezwycię­
żyć, aby urzędnicy sądowi mieli swój organ prasowy.

I co się dzieje?
Oto całe rzesze kolegów wycofują się z prenum e­

raty.
Chcecie wiedzieć przyczynę? Krótka, lakoniczna: 

trudności finansowe, b ra k  środków do życia, nędza.
I to m a być powodem?

i po deszczu, w powietrzu spokojnem i przy silnym 
wietrze, znalazł: w alei Ujazdowskiej w  kw ietn iu
li .000  baktery j  w metrze sześciennym powietrza, 
w styczniu podczas m rozu 600 bakteryj. Na ulicy W il­
czej podczas silnego wiatru 17.000. Na ulicy Francisz­
kańsk ie j  podczas suszy w marcu i7.000, po deszczu
5.000, w  kanałach 3.800, w m ieszkaniach przeciętnie 
do 10.000, w  szpitalach 20— 36.000, w niektórych su te­
renach 93.000.1)

Z tego widzimy, że tam, gdzie nędza m a swe sie­
dlisko, zna jdu ją  się olbrzymie ilości najrozmaitszych 
bakteryj. Żałować tylko należy że niema odpowiednich 
danych odnośnie bakteryj,  zna jdujących  się w loka­
lach wzgl. budynkach  sądowych. Nie dlatego, by tu 
miała panować nędza, ale dlatego, że w sądach, 
a zwłaszcza w sądach grodzkich, zobaczyć można n a j ­
rozmaitszy konglomerat ludzi, ras, stanów i zawodów. 
Insty tucje  te bowiem odwiedza niemal cała ludność 
k ra ju . Każdy, kogo spotyka w życiu krzywda, kto ma 
jaki ból, czy interes, idzie tu, by je wypowiedzieć, za­
sięgnąć rady czy pomocy.

I jakżeż często przynoszą oni do sądu na swojem 
ciele, butach, ubraniach, dokum entach i t. p. m iljony 
bakteryj, które tu pozostają!

Urzędnicy sądowi, jako stykający się bezpośred­
nio ze stronam i i często odbierający od nich różne 
brudne dokumenty, są oczywiście najbardziej wysta­
wieni na zarażenie się. I chociaż na ich skórze, w j a ­
mie ustnej,  ślinie, na zębach, w kiszkach roi się nie­
raz od przeróżnych bakteryj, to jednak  nie zawsze im 
dotąd ulegali. Dlaczego? Bo w7 swym ustro ju  każdy

E  L  Nś 8—9

i )  Ś w i a t  n i e w i d z i a l n y .  —  K. S k r z y ń s k a .

Eiże koleżanki i koledzy, czy to czasem nie wy­
kręty?

Czy nie widzę w waszych rękach różnych gazet 
i tygodników, na to musi starczyć, a na „Apel" brak  
50 groszy miesięcznie, czy też 35, gdyż, o ile wiem, t a ­
kie grosze, płaci urzędnik, wnoszący p renum eratę  przez 
swój Związek?

Obywatelu robotniku, k tóry  żyjesz z ciężkiej p ra ­
cy swoich rąk, o ile wpadnie w7 twoje ręce ten „zgrzyt" 
to niech pan nie rumieni się za nas ze wstydu. Pan ce­
ni. szanuje sw7ojc pismo zawodowe, ono jest pańską 
chlubą. Pana ten „zgrzyt" nie dotknie.

Oj, coś za mocno piszę. Czekają mnie zapewne 
steki obelg, anonimów.

Trudno, czuję, że tracę serca swych czytelników.
A może? Może znajdzie się jednak  gars tka  kole­

gów, którzy mi przyklasną?
Czekajcie, m am  myśl! Zaradzim y złemu. A może

i naśladowców7 znajdę?
Nędza, bieda?... Dobrze.
Proszę w7ięc napisać do mnie pod adresem redak­

cji i, aczkolwiek sam jestem tylko biednym urzędni­
kiem sądowym, z chęcią zapłacę p renum eratę  za 3-ch 
naszych członków.

Zastrzegam się tylko, że... koleżanki m ają  pierw­
szeństwo !
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człowiek posiada szereg urządzeń, chroniących go 
przed zakażeniem w postaci nienaruszonej skóry, bło­
ny śluzowej, kwasu solnego w żołądku, które chronią 
organizm od zakażenia. Pozatem ważnem jest w ydala­
nie bakteryj z organizmu, czyli prawidłowa czynność 
fizjologiczna wszystkich narządów ciała. To też silny 
i zdrowy organizm broni się przed chorobą i niełatwo 
ulega zakażeniu, natom iast słaby i licho odżywiony or­
ganizm jest bardziej podatny i trudniej się broni, 
zwłaszcza w okresach jakiejś  niedyspozycji, zbytniego 
oziębienia, lub ogrzania organizmu, zmęczenia, głodu, 
zatrucia  i t. p. i dlatego konieczna jest tu współpraca 
człowieka.

Lekarze współpracę taką widzą przedewszystkiem 
w higjenicznem żysiu. Zalecają częste kąpiele, mycie 
rąk, zębów, p łukanie jam y  ustnej odpowiedniemi środ­
kami, oraz racjonalne i celowe, hartow anie się, używa­
nie świeżego powietrza i ruchu.

Oczywiście, aby się do wszystkich wskazań w do­
statecznej mierze zastosować, należy mieć nietylko od­
powiednie środki, ale i nieco więcej wolnego czasu. —  
Tymczasem, obecnie, ani jedno, ani drugie, nie stoi do 
dyspozycji urzędnika sądowego. Wytężona praca w są­
dach, odbywająca się tak  w godzinach urzędowych, jak  
i poza godzinami urzędowemi, warunki, wśród któ­
rych urzędnicy ci pracują, b rak  dostatecznych środ­
ków na należyte odżywianie się i higjeniczne życie, 
oto czynniki wyniszczające i tak  już osłabiony 
wojną i jej następstwami organizm urzędnika. To też 
nic dziwnego, że zdrowie urzędników coraz bardziej 
szwankuje, odporność ich coraz bardziej maleje, a w y­
dajność w pracy, aczkolwiek jeszcze poważna, na dłuż­
szą metę nie będzie mogła być u trzym ana, gdyż te reszt-

... Sąd idzie, proszę wstać!
Kroczą majestatycznie w powłóczystych togach sę­

dziowie i prokurator.. .  za jm ują  miejsca na Wysokiem 
pod j u m .

A któż to taki piąty  siada obok nich:?
Jakżeż razi ten wyszarzaty garnitur,  a wyobrażam 

sobie, jak  się czuje taki jegomość.
Mam wrażenie, że nie jak  piąta osoba, wchodząca 

w skład sądu, lecz jak... piąte koło u wozu.
A wszak to protokolant, to osoba, która jes t  b a r­

dzo a bardzo ważnym czynnikiem przy rozprawie.
Dlaczego on nie w todze?
Sędziowie, prokuratorzy, przedstawiciele prokura- 

torji generalnej, adwokaci a nawet już i obrońcy sądo­
wi, wszyscy w togach, tytko nie protokolant.

Może tak  być powinno?
Ej, nie, wszak § 3 art. 265 praw a o us tro ju  sądów 

powszechnych nie został skasowany, istnieje, tylko 
szkoda, że... na papierze.

Mamy togi, m am y „fartuszki" , p rzykry jm y i p ro ­
tokolanta na rozprawie.

W  pierwszym rzędzie będzie to wygodne dla niego.
Ale i skład sądu będzie wzrokowo daleko estetycz­

niej i więcej poważnie wyglądał.
Spróbójmy.
To drogo kosztować nie będzie.

ki sił, które jeszcze pozostały, na długo starczyć nie 
mogą. Gdy zaś do tego wszystkiego dodam jeszcze 
ostatnią obniżkę poborów, a nawet odebranie urzędni­
kom pomocy lekarskiej odnośnie zakupna lekarstw, 
a nadto wzmożoną pracę na skutek dokonanych re­
dukcyj personelu i w związku z wprowadzeniem obec­
nie wr życie coraz to nowrych, licznych przepisów, któ­
rych opanowanie jest obowiązkiem każdego urzędnika 

wówczas będziemy mieli dokładny obraz warunków 
życia, zdrowia i zdolności odpornej urzędnika, zwłasz­
cza jeśli dodam, że poza obowiązkami służbowemi ma 
on przecież jeszcze obowiązek dbania o to, by  u trzymać 
rodzinę, oraz wychować i wykształcić zdrowe potom­
stwo i t. p.

Urzędnik, zamiast być stacją przeciwinfekcyjną, 
będzie stacją bakterjotwórczą. Zam iast niszczyć bak- 
terje, będzie je pomnażał i roznosił dalej.

W prawdzie utrzym anie bezwzględnej czystości 
w biurach, oraz odkażanie niektórych przedmiotów, 
jak  np. klam ek od drzwi, podobnie jak  się to czyni ze 
słuchawkami telefonicznemi, mogłoby temu nieco za­
pobiec, jednakże wobec niemożności utrzymywania 
bezwzględnej czystości w biurach sądowych z powodu 
codziennego uczęszczania do sądu wielkiej ilości osób 
i wytwarzania się stąd olbrzymiej ilości kurzu, który 
łącznie z bakter jam i osiada na wszystkich przedm io­
tach, będzie to zawsze tylko półśrodkiem i niczem 
więcej.

środkiem, mogącym napraw dę przeciwdziałać in ­
fekcji, jest usunięcie obecnej nędzy urzędnika, gdyż 
tylko wówczas będzie 011 należycie odporny na wszel­
kiego rodzaju bakterje  chorobotwórcze.

Zanim to jednak  nastąpi i zanim ludność dojdzie 
do jakiej takiej równowagi i pod tym względem,musi- 
simy chociaż w pierwszym rzędzie pamiętać o tem, by 
urzędnik, jako czynnik stanowiący rdzeń i ośrodek ży­
cia państwowego, był przynajm niej zdrowy. A aby 
nim był, należy go odpowiednio uposażyć i dać mu 
temsamem możność zdrowego i higjenicznego życia, 
spokoju i pracy.

W  przeciwnym razie urzędnik zamiast być stacją 
niszczącą bakterje, będzie naprawdę stacją b ak te r jo ­
twórczą, przyczyniającą się, zamiast do krzepnięcia 
organizmu Państwa, do jego coraz większego schorze­
nia. I dlatego uważam, że z tych właśnie powodów, 
w imię dobra Państwa, należałoby zawczasu pomyśleć 
o odpowiednich środkach, by tej infekcji zaradzić, a in­
nej gorszej a możliwej zapobiec.

Józef Kotula.

O minimum egzystencji
Szereg mięsięcy ubiegłych, to okres krytyczny w ży­

ciu urzędników państwowych. Skromny ich byt za­
chwiał się w swych podstawach, grożąc z dnia na dzień 
niemożnością zaspokojenia pierwszych potrzeb życia 
codziennego.

l \a  łam ach „Apelu" czytaliśmy zapewnienia, za­
czerpnięte jakoby ze sfer m iarodajnych, że dalsze 
zniżki nie nastąpią, -co niestety, okazało się mylnem.
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Cofnięto ulgi, otrzymywane przy kupnie lekarstw, 
obniżono pensję o 10%.

I znów chm ura  sm utku  zawisła nad tymi, co m ają  
najm niej,  nad tymi, dla których każda cofnięta zło­
tówka, to pójście spać na głodno lub zjedzenie co d ru ­
gi dzień obiadu, a cofnięcie zniżki ceny lekarstw, to nie 
pójście do doktora, rzucenie swego organizmu na żer 
chorobom, a w następstwie przekazanie suchotniczego 
i anemicznego pokolenia społeczeństwu.

Od roku trzeba było przekreślić marzenia o roz­
rywkach kulturalnych , choćby tak  niewielkich, jak  
przeczytanie gazet, książki, pójście nawet na najtańsze 
miejsca, choćby raz w miesiącu do teatru  i t. 23- i po­
stawić zajnytanie, jak  ułożyć budżet, aby starczyło na 
życie, mieszkanie i ubranie?

Zniżki kosztów u trzym ania  nie jjoszły rów nom ier­
nie z obniżkami pensyj, odwrotnie, ceny n a  ar tykuły  
spożywcze -w ostatnich czasach podniosły się i tu wła­
śnie leży p u n k t  ciężkości i cała niedola urzędników 
niższych kategorji:  obecnie m in im alna jrensja stała się 
niewystarczaj ąca.

Pam iętam y czasy, kiedy pensje niższych etatów 
były brane pod uwagę i urzędnicy otrzymywali doda­
tek drożyźniany; był to przywilej maluczkich, którego 
były pozbawione wyższe kategorje ,  co było tłumaczone 
tem, że z większych pensyj prędzej pokrywa się niedo­
bory, z m ałych tworzą się tylko braki, gdyż codzien­
nie m ożna nie jeść deseru, lecz nie można codziennie 
nie jeść obiadu.

Temu rozum ow aniu  zarzutów chyba stawiać nie 
można, dlatego też należałoby wyliczyć najniższą kwo­
tę, konieczną na utrzym anie , jak  pojedynczego urzęd­
nika, tak  i rodziny, i to m in im um  niezbędne dla czło­
wieka pracy, pozostawić jako  pensję niepodlegającą 
obniżkom.

O ile wiem, jedno z Ministerstw wprowadziło już 
takie obliczania na podstawie zapisywania ściśle co­
dziennych wydatków każdego miesiąca przez pewną 
ilość urzędników.

Konstytucja  z 17.III .1921 r. głosi, że wszyscy oby­
watele są równi wobec prawa, wszyscy też powinni 
dążyć, aby kryzys gospodarczy przy ją ł jak  najmniej 
ostre formy, dzięki oszczędności i zmniejszeniu w ym a­
gań, choć nie jest to droga zapewniająca definitywny 
rezultat, wkroczywszy jednak  na nią, idźmy dalej, 
trzeba tylko, aby i>oszło nią całe społeczeństwo, wszyst­
kie sfery, nie tylko urzędnicze, lecz i prywatne, pam ię­
tając, że czem komu więcej jest dane, tem łatwiej 
większą przyjdzie m u złożyć ofiarę, niż tym , których 
losy m ater ja ln ie  nie i^ostawiły wśród możnych tego 
świata.

To zrozumienie całego społeczeństwa nastąpić 
musi. Dowodem czego jest utworzenie ze strony rządu 
funduszu bezrobocia, zapomogi wydawane bezrobot­
nym, zakładanie przy fabrykach „żłóbków" w celu 
wychowania zdrowego pokolenia i t. p .; przypuszczać 
więc należy, że i potrzeba m inim um  egzystencji niż­
szych urzędników zostanie przez sfery m iarodajne 
uwzględniona i ustalona, co dałoby dodatnie wyniki 
w pracy i sprawności wszystkich urzędów państw o­
wych, bo czemże jest praca bez ju tra?

Helena Małkowska.

W górę serca!
W ostatnich num erach  „Apelu" zabrały głos żony 

naszych kolegów występując z k ry tyką  „Apelu". Po­
nieważ wszelka zdrowa k ry tyka  jes t  bardzo pożądana, 
można uważać to za objaw zdrowy i zbawienny dla 
pisma. Chodzi mianowicie o to, że „Apel" jest za sm ut­
ny. Mojem zdaniem jest to praw da, lecz zależy tylko 
od nas, zrobić go weselszym. Że czasy są sm utne a do­
la urzędników niezbyt ióżowa, to wszyscy najlepiej 
wiemy, o tem już dalej powtarzać nie potrzeba. Chodzi 
teraz tylko o to, ażeby i u nas można zastosować tak  
zagranicą znane „uśmiechnij się".

My, Polacy tęskniliśm y za wolnością całe pokole­
nia i ta tęsknota wyrobiła w nas taki sm utny  c h a ra k ­
ter  narodowy. S tara jm y się tedy zmienić go, gdyż me- 
lanchólją nie popraw im y sytuacji, a tylko obrzydzimy 
sobie życie. Najlepszym środkiem jest w iara w lepsze 
czasy. Że nadejdą  one, jest pewne, a dopomóc do tego 
iylko od nas zależy. Na W alnem  Zebraniu  Urzędników 
Sądowych w Bydgoszczy, prezes Centrali p. Sikorski 
porównał nas z a rm ją ,  zna jdu jącą  się w chwilowym 
odwrocie, k tóra  jednak  nie powinna tracić ducha i w ia­
ry w zwycięstwo. Otóż jego myśl p ragną dalej roz­
winąć.

Większość z nas była w w ojsku i na wojnie. Nie 
zawsze się wygrywało, ale nigdy nie tracono wiary 
w ostateczne zwycięstwo i to nas wówczas podtrzym y­
wało. Po przegranej ibitwie ptrzełożeni nie opuszczają 
rąk, a za jm u ją  się koncentracją  swych sił, pobudzają 
ducha i to daje możność przetrzym ania ciężkich chwil.

Tej samej metody i m y powinniśmy się trzymać, 
a „Apel" winien nam  w tym  k ierunku przodować.

Niech więc naszym dowódcą duchowym będzie 
„Apel". Niech z jego łamów pad a ją  te słowa, które nam 
dodadzą ducha, jmdniosą n a s i dodadzą sił do prze­
trw an ia  ciężkich czasów.

Mimo to, że jest nam  źle, m usim y wytężyć wszyst­
kie siły, ażeby się zorganizować, aby obecne czasy nie 
zdołały nas pokonać, a każda i każdy niech swój obo­
wiązek spełnia gorliwie, aż do przesady, a napewno na 
tem zyskamy.

My, polacy, um iem y w ciężkich chwilach być jed­
nej myśli, więc stańm y wszyscy w szeregi naszej or­
ganizacji i p racu jm y dla niej z uśmiechniętemu tw a­
rzami, z głową do góry, ku lepszej przyszłości.

Gapiński
s e k r e t a r z  s ą d u  g r o d z k i e g o  w  B y d g o s z c z y

Kodeks karny
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 

z dnia 11 lipca 1932 r. (Dz. Ust. Nr. 60, poz. 571, 572 
i 573) wprowadzono w  życie od dnia 1 września 1932 
now y polsk i kodeks karny  wraz z prawem o wykrocze_- 
niach i przepisami wprowadzającemi ten kodeks.

Od 1 września r. b. tracą moc obowiązującą:
1) rosyjski kodeks karny  -z 1903 r.,
2) aus tr jacka  powszechna ustawa karna 1852 r.,
3) niemiecki kodeks karny  1871 r.



Przepisy wprowadzające opiewają jednak, że nie­
które ar tykuły  lub paragrafy, cytowanych wyżej ko­
deksów, będą i nadal obowiązywały.

Nowy kodeks karny  dzieli się na dwie części: ogól­
ną i szczegółową.

Część ogólna zawiera 16 rozdziałów, w których 
umieszczono 92 ar tykuły  o następujących przepisach:

1) Z a k r e s  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  k a r n e j ,
2 )  Z a s a d y  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,
3)  U s i ł o w a n i e ,
4 )  P o d ż e g a n i e  i p o m o c n i c t w o ,
5 )  Z b i e g  p r z e s t ę p s t w  i p r z e p i s ó w  u s t a w y ,
6 )  K a r y  z a s a d n i c z e ,
7)  K a r y  d o d a t k o w e ,
8 )  W y m i a r  k a r y ,
9 ) W a r u n k o w e  z a w i e s z e n i e  w y k o n a n i a  k a r y ,

10) W a r u n k o w e  z w o l n i e n i e ,
11 )  P o s t ę p o w a n i e  z n i e l e t n i m i ,
12)  Ś r o d k i  z a b e z p i e c z a j ą c e ,
1 3 )  P r z e d a w n i e n i e ,
1 4 )  Z a t a r c i e  s k a z a n i a ,
15 )  W y j a ś n i e n i e  w y r a ż e ń  u s t a w o w y c h ,
16 )  S t o s u n e k  d o  u s t a w  s z c z e g ó l n y c h .

Część szczegółowa kodeksu zawiera dalszych 26 
rozdziałów od 93— 295, w których tak  uklasyfikowano 
człony składowe przestępstwa:

17) Z b r o d n i e  s t a n u  ( a r t .  93— 9 8 ) ,
18)  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w  i n t e r e s o m  z e w n ę t r z n y m  P a ń s t w a  

i s t o s u n k o m  m i ę d z y n a r o d o w y m  ( a r t .  99— 1 1 3 ) .
19)  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  z r z e s z e n i o m  p r a w a  p u b l i c z n e g o  

( a r t .  114— 1 1 7 ) ,
20 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  g ł o s o w a n i u  w  s p r a w a c h  p u ­

b l i c z n y c h  ( a r t .  118— 1 2 4 ) ,
21 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  w ł a d z o m  i u r z ę d n i k o m  ( a r t .  

125— 1 3 9 ) ,
22 )  F a ł s z y w e  z e z n a n i a  ( a r t .  14 0 — 1 4 2 ) ,
2 3 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  w y m i a r o w i  s p r a w i e d l i w o ś c i  

( a r t .  143— 1 4 9 ) ,
24 )  U w o l n i e n i e  p o z b a w i o n e g o  w o l n o ś c i  ( a r t .  150— 1 5 1 ) ,
2 5 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  p o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u  ( a r t .  

152— 1 7 1 ) ,
2 6 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w  u c z u c i o m  r e l i g i j n y m  ( a r t .  172—  

1 7 4 ) ,
2 7 )  F a ł s z o w a n i e  p i e n i ę d z y ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  z n a -  

k \v  u r z ę d o w y c h  i n a r z ę d z i  m i e r n i c z y c h  ( a r t .  175— 1 8 6 ) ,
2 8 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  d o k u m e n t o m  ( a r t .  187— 1 9 4 ) ,
2 9 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  s t a n o w i  c y w i l n e m u  i d o w o d o m  

t o ż s a m o ś c i  ( a r t .  195— 1 9 6 ) ,
3 0 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  m a ł ż e ń s t w u  ( a r t .  197— 1 9 8 ) ,
31 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  o p i e c e  i n a d z o r o w i  ( a r t .  

199— 2 0 2 ) ,  .
32 )  N i e r z ą d  ( a r t .  2 0 3 — 2 1 4 ) ,
3 3 )  S p r o w a d z e n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o w s z e c h n e g o  ( a r t .  

21 5 — 2 2 2 ) ,
34 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  u r z ą d z e n i o m  u ż y t e c z n o ś c i  p u ­

b l i c z n e j  ( a r t .  22 3 — 2 2 4 ) ,
35 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  ż y c i u  i z d r o w i u  ( a r t .  22 5 — 2 4 7 ) ,
36 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  w o l n o ś c i  ( a r t .  248— 2 5 2 ) ,
37 )  N a r u s z e n i e  t a j e m n i c y  ( a r t .  25 3 — 2 5 4 ) ,
38 )  Z n i e w a g i  ( a r t .  2 5 5 — 2 5 6 ) ,
39 )  P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  m i e n i u  ( a r t .  25 7 — 2 7 2 ) ,
4 0 )  P r z e s t ę p s t w a  n a  s z k o d ę  w i e r z y c i e l i  ( a r t .  273— 2 8 4 ) ,
41 )  P r z e s t ę p s t w a  u r z ę d n i c z e  ( a r t .  28 6 — 2 9 3 ) ,
42 )  P r z e p i s y  k o ń c o w e  ( a r t .  29 4 — 2 9 5 ) .

Praw o o wykroczeniach dzieli się również n a  czę­
ści: ogólną i szczególną i, prócz przepisów końcowych, 
zawiera 6 rodziałów o 65 artykułach.

Wykroczeniem według tego p raw a jest  czyn za­
grożony karam i zasadniczem i: aresztu do 3 miesięcy 
i grzywny do' 3000 zł., albo jedną -z tych k a r ;  prawo 
to t rak tu je  o wykroczeniach przeciw porządkowi p u ­

blicznemu, bezpieczeństwu, zdrowiu publicznemu, prze­
ciw poszczególnym osobom i mieniu i, jak  wynika 
z art. 16 § 1 przepisów wprowadzających, sprawy o po­
wyższe wykroczenia należą do właściwości władz adm i­
nistracyjnych.

Polski kodeks karny, który stanowi owoc jedena­
stoletniej pracy Komisji Kodyfikacyjnej i niemal rocz­
nej pracy Ministerstwa Sprawiedliwości, w związku 
z nowoczesnemi m etodami techniki ustawodawczej, 
sprowadza się do dania jak  największej swobody sę­
dziemu orzekającemu, przesuwając punk t  ciężkości 
z przestępstwa na przestępcę, a więc do indywiduali­
zacji winy i kary.

Jak  każdy nowy krok w dziedzinie ustaw odaw­
stwa, tak  i ogłoszenie kodeksu karnego wywołało za­
równo na łamach pism prawniczych, jak  i prasy  co­
dziennej szereg artykułów, poświęconych ujem nej k ry ­
tyce nowego prawa.

Jest rzeczą charakterystyczną, że prawie wszędzie 
mówi się o wadach nowego kodeksu, natom iast bardzo 
starannie unika się podkreśleń jego widocznych zalet: 
jasności, zwięzłego stylu i redakcyjnej łączności, tak 
pochlebnie ocenianej w głosach fachowej opinji za­
granicą.

K rytyka jest potrzebna, jednak  z przykrością 
stwierdzić należy, żc wszystko, co jest nasze, rodzime, 
co jest tworem najwybitniejszych naszych osób i dzia­
łaczy, ulega tak  zawziętej i z niczem nie liczącej się 
krytyce, że doprawdy wstydzić się należy, że umiemy 
tylko chwalić cudze a ganić swoje.

Nie będę więc poświęcał tu  miejsca na krytykę 
naszego kodeksu karnego, gdyż mam wrażenie, że do­
piero czas i p rak tyka  wykażą, czy odpowiada on swe­
mu zadaniu, natom iast nie od rzeczy będzie przypom ­
nieć naszym czytelnikom o formie prawnej i mocy obo­
wiązującej rozporządzeń Prezydenta R. P., wydanych 
z mocą ustawy.

Kodeks karny  wydany został na podstawie art. 44 
ust. 6 Konstytucji i ustaw y z dnia 17 m arca 1932 r. 
(poz. 165) o upoważnieniu Prezydenta do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy. Dalszy zaraz ustęp  7 te­
goż ar tykułu  44 Konstytucji opiewa, że rozporządze­
ni a te tracą moc obowiązującą, jeżeli nie zostaną zło­
żone Sejmowi, lub, jeżeli po złożeniu ich Sejm owi, zo­
staną przez Se jm  uchylone.

Spodziewać się tedy należy, że niedaleka przy­
szłość wykaże, jak  us tosunkuje  się nasze przedstaw i­
cielstwo narodowe, a zarazem ciało ustawodawcze, do 
nowego kodeksu karnego.

Jerzy Przyłuski

Z życia Związków
BYDGOSZCZ. Walne Zebranie. —  W  dniu 5 

czerwca 1932 r. odbyło -się W alne Zebranie Okręgowe­
go Towarzystwa Urzędników Sądowych w Bydgoszczy. 
Zebranie odbyło się w gmachu sądu okręgowego 
w Bydgoszczy, przy licznym udziale członków miejsco­
wych jak  i pozamiejscowych, prezesa Centralnego 
Związku Urzędników Sądowych Bz. P. w Warszawie 
p. Sikorskiego i sekretarza p. Szkolnickiego. Prezes
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miejscowego Towarzystwa, p. Kulczycki, złożył ob­
szerne sprawozdanie z prac Zarządu i oddał przewod­
nictwo w ręce prezesa Centrali p. Sikorskiego. Po sp ra­
wozdaniach, załatwieniu kwestyj organizacyjnych i go­
spodarczych oraz po udzieleniu us tępującem u Zarzą­
dowi absolutorjum , wybrano nowy Zarząd w następu­
jącym składzie: pp. Szulc, Siwiński, Łakomy, Rąfow- 
ski, Neuman, Gapióski, Stendera, Rybicka, Wolnik, 
Kołet, Kleyhor, Czajkowski, Mazalon, Gacek i Komisję 
Rewizyjną: pp. Fudziński, Chojnacki i Tyrakowski.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezes Centr. 
Żw. Urzędn. Sąd. Rz. P. p. Sikorski zakończył zebranie.

Nowowybrany Zarząd odbył swoje pierwsze posie­
dzenie dnia 7 czerwca 1932 r. i wyłonił z pośród siebie 
ścisły Zarząd w następującym  składzie: prezes Gapiń- 
ski, I wiceprezes Szulc, II wiceprezes Kolet, sekretarz 
Stendera, skarbn ik  Łakomy.

Przegląd prasy zawodowej
„GŁOS S Ą D O W N IC T W A "  (Nr. 9) prócz a r ty k u ­

łów, omawiających różne dziedziny stanu i życia p raw ­
nego w Polsce, tudzież wzmianki o piętnastej rocznicy 
sądownictwa polskiego, in teresuje się obecnie praw- 
nictwem obcem. N um er ten śmiało nazwać można mię­
dzynarodowym, gdyż zawiera on takie artykuły, jak :  
„W ym iar  Sprawiedliwości w Polsce a w A nglj i“ (Ed­
w ard Sommer) ; „Medycyna i lekarze w nowym włos­
kim  kodeksie karnym " (Giorgio Conuto) ; „Kryzys 
prawniczy w Niemczech“ (dr. I. L e w ita n ) ; „Nasi kole­
dzy jugosłowiańscy“ (Roman Sakowicz) ; „Z m iędzy­
narodowej  Komisji Karnej i pen itenc ja rne j" ;  „Z pi­
śmiennictwa prawniczego słowiańskiego'1.

„N O TA R JA T  I H IP O T E K A “ (Nr. 27) zgodnie 
z nazwą swego czasopisma, ogranicza się wyłącznie do 
omówienia ustawodawstwa i spraw personalnych, do­
tyczących zakresu swego urzędowania, robiąc m ały  
wyjątek  dla „Rozmowy z ko m o rn ika m i" , w której 
omawia uprzedni swój ar tyku ł  p. t. „N otarja t pod... 
m łotkiem !", tudzież „wypad polemiczny „Egzekucji 
Sądowej", która zarzuciła „Nota-Tece" traktow anie 
zagadnień p raw a egzekucyjnego pod kątem „zaścian­
kowych" interesów zawodu notarjalnego. W  tymże 
num erze zamieszczona jest w zm ianka o przejściu na 
n o ta r ja t  długoletniego pisarza hipotecznego w W arsza­
wie p. W. Anteckiego i czasowem objęciu tego stano­
wiska przez p. sędziego Stefana Sadkowskiego z So­
snowca.

„NA PO STERUNKU “ (Nr. 39). Czasopismo dla 
policji państw., redagowane przez F ranciszka Kaufma- 
na, in teresu je  się nowym kodeksem karnym , zestawia­
jąc. go z dotychczasowemi kodeksami (M. Siewierski — 
w iceprokura tor Sądu O kr.) .  J ak  to już niejednokrotnie 
zauważyliśmy, dział „Odpowiedzi Redakcji" , p row a­
dzony przez p. Wł. Skrobeckiego, daje nadzwyczaj in­
teresujące odpowiedzi na py tania prawne, stawiane 
przez fukcjonarjuszów  policji.

„JEDNOŚĆ“ (Nr. 17) w artykule „Nędza przywi­
lejem najbiedniejszych, nadm ierne zyski przywilejem 
kartelowców" omawia akcję o obniżkę cen i słusznie 
dochodzi do wniosku, że

k i e d y  w  k r a j u  b i e d a  i n ę d z a ,  k i e d y  k r o c i o w e  m a s y  
b e z r o b o t n y c h  w r a z  z r o d z i n a m i  n i e  m a j ą  w p r o s t  k a w a ł k a  
c h l e b a ,  n i e  m o ż n a  i n i e  w o l n o  p o z w o l i ć  z o r g a n i z o w a n y m  
k a r t e l o w c o m ,  b y  s i ę  t u c z y l i  n a  n ę d z y  l u d z i  g ł o d u j ą c y c h ,  
p o b i e r a j ą c  l i c h w i a r s k i e  z y s k i ,  z a  co p o w i n n i  b y ć  p o c i ą g ­
n i ę c i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i s t a n ą ć  p r z e d  k r a t k a m i  s ą d o -  
w e i p i ,  w z g l ę d n i e  w  o b l i c z u  m u r ó w  w i ę z i e n n y c h .

D l a  w a m p i r ó w  k a p i t a l i s t y c z n e j  f i n a n s j e r y ,  c i ą g n ą c e j  
n a d m i e r n e  z y s k i  w  o k r e s i e  p o w s z e c h n e g o  z u b o ż e n i a  i c i ę ż ­
k i e g o  k r y z y s u ,  n i e m a  m i e j s c a  w  n a s z y m  k r a j u .

J e ś l i  m a m y  c i e r p i e ć ,  c i e r p m y  w s z y s c y  n a  r ó w n i . . . .

Aczkolwiek" „kartelowcy" spędzają sen z oczu 
„Jedności", to jednak  wypowiada ona również zaciętą 
walkę w celu „zlikwidowania drobnych pisemek 
a stworzenia jednego wielkiego organu prasowego", 
wychodząc z założenia, że

c a ł y  r u c h  o r g a n i z a c y j n y  m u s i  b y ć  s k o o r d y n o w a n y ,  
a  w  z w i ą z k u  z t e m  m u s i m y  d ą ż y ć  d o  t e g o ,  b y  w  m i e j s c e  
d r o b n y c h  p i s e m e k ,  b e z  w p ł y w u  i z n a c z e n i a ,  b e z  n a l e ż y ­
t e g o  o p a r c i a  f i n a n s o w e g o ,  b e z  c z y t e l n i k ó w ,  p o w o ł a ć  do  
ż y c i a  j e d e n  d u ż y  o r g a n ,  k t ó r y b y  b y ł  w y r a z i c i e l e m ,  j e ś l i  
n i e  c a ł e g o  ś w i a t a  u r z ę d n i c z e g o ,  t o  p r z y n a j m n i e j  j e g o  
o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i .

T a k i  o r g a n  s p e ł n i  s w o j e  z a d a n i e ,  a  o p i n j a  p u b l i c z n a ,  
j a k  i c z y n n i k i  r z ą d o w e ,  b ę d ą  s i ę  z a p e w n e  l i c z y ł y  z n i m ,  
j a k o  m i a r o d a j n ą  o p i n j ą  ś w i a t a  p r a c o w n i c z e g o !

M a ł e  i s ł a b e  p i s e m k a  a l b o  l e d w i e  w e g e t u j ą ,  a l b o  k o ­
l e j n o  z a n i k a j ą ,  p o d c z a s  g d y  w i ę k s z e  o r g a n y  w a l c z ą  z t r u d ­
n o ś c i a m i .  M u s i m y  d ą ż y ć  d o  te g o ,  b y  w s z y s t k i e  m n i e j s z e  
p i s m a  z ł ą c z y ć  w  j e d e n  p o w a ż n y  o r g a n ,  w y z n a c z a j ą c  d l a  
k a ż d e j  d y k a s t e r j i ,  k t ó r a  m i a ł a  s w ó j  o r g a n ,  o d p o w i e d n i e  
m i e j s c e .

P r a g n i e m y ,  a b y  s p r a w a  t a  p r z e k r o c z y ł a  r a m y  d y s k u ­
s j i  a k a d e m i c k i e j  i p r z y b r a ł a  k s z t a ł t y  r e a l n e .  D ą ż m y  w i ę c  
w i ę c  w s z y s c y  d o  z l i k w i d o w a n i a  d r o b n y c h  p i s e m e k  i s t w o ­
r z e n i a  j e d n e g o  w i e l k i e g o  o r g a n u  !

A więc nowy „kartel",  którem u przypuśćm y dali­
byśmy imię „Jedność"? Kto wie? Może to i dobry p o ­
mysł?

„ŻYCIE URZĘD NICZE“ (Nr. 14) w artykule „Ca­
łość i Części" apeluje o ku ltu rę  stosunków organiza­
cyjnych, om awiając stosunek m iędzy kołami czy ośrod­
kami lokalnemu a centralą organizacji. Następnie 
w „Urzędniczych ogrodach udręczeń" opisuje gehennę 
urzędnika— przeniesienia, tudzież w „Przeglądzie P ra ­
sy zawodowej" poświęca dużo m iejsca na swoje spo­
strzeżenia o jesieni, k tó rą  nazywa przednówkiem 
urzędniczym

b o w i e m  p o z a  s p ł a t ą  d ł u g ó w  c z e k a  n a s  j e s z c z e  k o n i e c z ­
n o ś ć  p o n i e s i e n i a  n a j r ó ż n i e j s z y c h  w y d a t k ó w  w  z w i ą z k u  
ze  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  z i m ą  o r a z  p o p ł a c e n i a  w p i s ó w  s z k o l n y c h ,  
b o ć  p r z e c i e ż  n a u c z y c i e l s t w o  t e ż  ż y ć  m u s i .  N i e j e d e n  t e ż  
o j c i e c  r o d z i n y  s p ę d z i  w i e l e  n o c y  b e z s e n n y c h  n a d  z n a l e ­
z i e n i e m  j a k i e g o ś  c u d o w n e g o  s p o s o b u  z w i ą z a n i a  k o ń c a  
z k o ń c e m ,  a b y  p r z e t r w a ć  t e n  c z a s  n a j g o r s z y ,  c z a s  c h y b a  
n a  i r o n j ę  n a z w a n y :  z ł o t ą  p o l s k ą  j e s i e n i ą .

C z y ż  w  t a k i c h  c h w i l a c h ,  w  t y c h  u c i e m i ę ż o n y c h  t r o ­
s k a m i  d u s z a c h  m o ż e  n i e  b u d z i ć  s i ę  b u n t ,  w y r a ź n y  b u n t ?  
B a n t  c h o ć b y  p r z e c i w k o  t y m ,  k t ó r z y  z a s o b n i  w  g o t ó w k ę ,  
w o l n i  o d  t r o s k  m a t e r j a l n y c h ,  j e d y n ą  t r o s k ę  m a j ą  w  p o ­
m n a ż a n i u  m a j ą t k u  i k t ó r z y  z a z d r o ś n i e  s t r z e g ą ,  a b y  p r z y ­
p a d a j ą c y  i m  d o c h ó d  n i e  z m a l a ł .
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F a l a  n i e z a d o w o l o n y c h  w z m a g a  s ię .  Ż y c i e  z a c z y n a  
s a m o  w y s u w a ć  p o s t u l a t y ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  d o m i n u j e  p o ­
s t u l a t  r ó w n o w a g i  w  p o d z i a l e  d o c h o d u  s p o ł e c z n e g o .

„NAUCZYCIEL PO LSIU “ (Nr. 14) daje sprawo­
zdanie z XI Walnego Zjazdu Delegatów w Częstocho­
wie, ogłasza Ruch służbowy i w „Nowym Roku Szkol- 
nym “ pisze o oblężeniu szkół, przeniesieniach „na w ła­
sną prośbę", „niepotrzebnych" nauczycielach i t. d.

„GŁOS K O L E JO W C A “ (Nr. 17) opisuje „Czwar­
ty rok kryzysu" i widzi, że

c z ł o w i e k  p r a c y ,  c z y  t o  k o l e j o w i e c ,  c z y  u r z ę d n i k  p a ń ­
s t w o w y ,  c z y  r o b o t n i k  l u b  r z e m i e ś l n i k  —  c z e k a  n a  r z e c z y ­
w i s t ą  p o p r a w ę  s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  k t ó r e j  n i e  u z y s k a  
s i ę  j e d n a k  t e m i  s p o s o b a m i ,  j a k i e  s t o s u j e  s i ę  d o t y c h c z a s .  
T e n  c z ł o w i e k  p r a c y  p a t r z y  n a  b r u t a l n ą  s a m o w o l ę  k a r t e l i ,  
n a  k r ó l e w s k i e  u p o s a ż e n i a  p o t e n t a t ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  n a  
c y n i c z n e  o g r a n i c z a n i e  p r o d u k c j i  i n a  l e k c e w a ż e n i e  k o n s u ­
m e n t a  k r a j o w e g o ,  a  w i d z ą c  t o  w s z y s t k o ,  p y t a  c o r a z  m o c ­
n i e j  i n a t a r c z y w i e j :

—  D o k ą d ż e  t o  t r w a ć  b ę d z i e  t a  s a m o b ó j c z a  i r u j n u j ą c a  
s i ł y  n a r o d o w e  g o s p o d a r k a ?  G z y  t r z y  l a t a  t a k  c i ę ż k i c h  d o ­
ś w i a d c z e ń  j e s z c z e  n i e  w y s t a r c z a j ą ?

„POCZTA“ (Nr. 15) pisze, że w odniesieniu do 
urzędników pocztowych stosuje się również „Po łyżce 
stołowej" cały szereg ograniczeń i uszczupleń, związa­
nych z ich specjalnemi czynnościami i nawołuje, że 
wreszcie czas byłoby skończyć z tą metodą.

„JUTRO P R A C Y “ (Nr. 84) wysuwa „3 hasła n a ­
czelne": zniżka cen, umowy zbiorowe, Izby pracy, tu ­
dzież tworzy „F ron t półmiljonowy" w ten sposób:

S p a d a j ą c e  r a z  p o  r a z  n a  ś w i a t  p r a c y  c i o s y  n i e w ą t p l i ­
w i e  p r z y ś p i e s z y ł y  p r o c e s  w e w n ę t r z n e j  k o n s o l i d a c j i ,  j a k i  
o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  n u r t o w a ł  w  ł o n i e  t r z e c h  w i e l k i c h  o d ­
ł a m ó w  p r a c o w n i c z y c h ,  m i a n o w i c i e :  p r a c o w n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h .  W ł a ś n i e  w  d o b i e  
k r y z y s u  —  w  l a t a c h  1930— 1932  —  p o w s t a j ą  p o s z c z e g ó l n e  
c e n t r a l e ,  j a k :  1) Z j e d n o c z e n i e  Z w i ą z k ó w  i S t o w a r z y s z e ń  
P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e  w r a z  z e  Z w i ą z k i e m  
N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o ,  S t o w .  U r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o ­
w y c h  i Z w i ą z k i e m  P r a c .  P o c z t ,  T e l e g r .  i T e l e f .  p o w o ł a ł o  
d o  ż y c i a  M i ę d z y z w i ą z k o w y  K o m i t e t  P r a c o w n i k ó w  P a ń ­
s t w o w y c h ;  2)  N a c z e l n y  K o m i t e t  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o ­
w y c h ,  K o l e j o w y c h  i K o m u n a l n y c h ,  k t ó r e g o  t r z o n e m  j e s t  
Z w i ą z e k  K o l e j o w c ó w  P o l s k i c h ,  o r a z  3) U n j a  Z w i ą z k ó w  
Z a w o d o w y c h  P r a c o w n i k ó w  U m y s ł o w y c h ,  k t ó r a  z j e d n o c z y ­
ł a  w  s o b i e  C e n t r a l n ą  O r g a n i z a c j ę  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  
P r a c .  U m y s ł o w y c h  i P o l s k ą  K o n f e d e r a c j ę  P r a c o w n i k ó w  
U m y s ł o w y c h .  N a w e t  p o w s t a ł a  w c z e ś n i e j  R a d a  N a c z e l n a  
P r a c .  S a i m o r z ą d o w y c h  p o m n o ż y ł a  w  t y m  c z a s i e  s w o j e  s z e ­
r e g i  p r z e z  p r z y s t ą p i e n i e  Z w i ą z k u  O r g a n i z a c y j  P r a c o w .  S a ­
m o r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o .  P o t r z e b a  z a ś  d a l s z e g o  p o m n a ż a ­
n i a  s w y c h  s i ł  d o  s t a w i e n i a  c z o ł a  w z m a g a j ą c e m u  s i ę  n a ­
p o r o w i  p o g ł ę b i a j ą c e g o  s i ę  k r y z y s u ,  z e p c h n ę ł a  n a  p l a n  
d a l s z y  w s z e l k i e  r ó ż n i c e ,  d z i e l ą c e  ś w i a t  p r a c y ,  i d o p r o w a ­
d z i ł a  w y m i e n i o n e  c z t e r y  c e n t r a l e  d o  p o ł ą c z e n i a  s ię  w  n a d ­
r z ę d n e j  o r g a n i z a c j i  —  C e n t r a l n e j  R a d z i e  P r a c o w n i c z e j .

W  t e n  s p o s ó b  p o w s t a ł  j e d n o l i t y  f r o n t  p ó ł m i l j o n o w e j  
a r m j i  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h .

P o m i m o  t o  j e d n a k  n a  t y ł a c h  r u c h u  z a w o d o w e g o ,  p o ­
z o s t a ł a  d o ś ć  z n a c z n a  m a s a  w s p ó ł k o l e g ó w ,  n i e  b i o r ą c y c h  
ż a d n e g o  u d z i a ł u  w  z m a g a n i a c h  z r z e s z o n y c h  c z ł o n k ó w  a l b o  
w p r o s t  „ u c h y l a j ą c y c h  s i ę  o d  s ł u ż b y "  w  n a s z y c h  s z e r e g a c h ,  
t y c h  „ i n d y w i d u a l i s t ó w " ,  d e z e r t e r ó w  i d z i k i c h ,  u t r u d n i a ­
j ą c y c h ,  a  c z ę s t o  n a w e t  u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h  n a m  p o d e j m o ­
w a n i e  a k c j i  o b r o n n e j ,  p o w i n n i ś m y  j a k  n a j p r ę d z e j  z d o b y ć  
d l a  r u c h u  z a w o d o w e g o .  N ie  o n i  b o w i e m  s ą  w i n n i ,  ż e  s t o j ą  
p o z a  n a m i ,  a l e  m y ,  ż e ś m y  i c h  d o t ą d  n i e  u m i e l i ,  c z y  t e ż  
n i e  c h c i e l i  z o r g a n i z o w a ć .

S ą d z ę ,  ż e  w ł a ś n i e  c h w i l a  o b e c n a ,  w  k t ó r e j  j e d n o s t k a  
n i e z o r g a n i z o w a n a  j e s t  b e z s i l n ą  i g r a s z k ą  w  r ę k a c h  n a s z y c h  
„ s e r d e c z n y c h  p r z y j a c i ó ł " ,  n a j l e p i e j  n a d a j e  s i ę  do  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  a k c j i  p o z y s k a n i a  d l a  r u c h u  z a w o d o w e g o  c h o ­
d z ą c y c h  d o t ą d  l u z e m  n a s z y c h  k o l e g ó w .

T r z e b a  r a z  w r e s z c i e  s k o ń c z y ć  z t y m  s w o i s t y m  „ a n a l ­
f a b e t y z m e m "  n a s z y c h  k o l e g ó w ,  k t ó r y  i m  n i e  p o z w a l a  
w y c z y t a ć  w  c e l a c h  r u c h u  z a w o d o w e g o  ic h  w ł a s n y c h  c e ­
l ó w  i p o d p i s a ć  s i ę  p o d  p r o g r a m e m  d z i a ł a l n o ś c i  z w i ą z k ó w  
z a w o d o w y c h .

J. P.

Przegląd ustawodawstwa
„DZIENNIK U S T A W “ w ostatnim czasie zamie­

ścił następujące przepisy prawne:

N r .  50 p o z .  461 —  R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  10 
c z e r w c a  1932  r. w  s p r a w i e  z m i a n y  p r z e p i s ó w  o n a ­
l e ż n o ś c i a c h  z a  p o d r ó ż e  s ł u ż b o w e ,  d e l e g a c j e  ( o d k o ­
m e n d e r o w a n i a )  i p r z e n i e s i e n i a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s ę d z i ó w  i p r o k u r a t o r ó w  o r a z  w o j s k o ­
w y c h  w  k r a j u .

p o z .  465  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
z d n i a  20  m a j a  1932  r .  w y d a n e  w  p o r o z u m i e n i u  
z M i n i s t r a m i :  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o r a z  P r z e m y ­
s ł u  i H a n d l u  o w ł a ś c i w o ś c i  w ł a d z  p r z e m y s ł o w y c h  
d o  w n o s z e n i a  i p o p i e r a n i a  o s k a r ż e n i a  p r z e d  s ą d a m i  
g r o d z k i e m i .

N r .  51 p o z .  479  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j
z d n i a  21 m a j a  1932  r. w  s p r a w i e  z n i e s i e n i a  u r z ę ­
d u  M i n i s t r a  R o b ó t  P u b l i c z n y c h ,  

p o z .  480 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  21 m a j a  1932  r .  o u s t a n o w i e n i u  u r z ę d u  M i­
n i s t r a  R o l n i c t w a  i R e f o r m  R o l n y c h .

N r .  52' p o z .  501 —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i
z d n i a  15 c z e r w c a  1932  r .  o z m i a n i e  g r a n i c  o k r ę g ó w  
s ą d ó w  g r o d z k i c h  w  I w j u ,  H o l s z a n a c h  i W o ł o ż y n i e  
w  o k r ę g u  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  W i l n i e .

„  p o z .  502  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15 c z e r w c a  1932  r .  w  s p r a w i e  t e r m i n u  z n i e ­
s i e n i a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  L e s z n i e  i w  s p r a w i e  
u t w o r z e n i a  w  L e s z n i e  w y d z i a ł u  z a m i e j s c o w e g o  s ą ­
d u  o k r ę g o w e g o  w  P o z n a n i u .

„  p o z .  503 —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15 c z e r w c a  1932’ r .  w  s p r a w i e  t e r m i n u  z n i e ­
s i e n i a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  S t a r o g a r d z i e  i u t w o r z e ­
n i a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  G d y n i  o r a z  w  s p r a w i e  u t w o ­
r z e n i a  w  S t a r o g a r d z i e  w y d z i a ł u  z a m i e j s c o w e g o  s ą ­
d u  o k r ę g o w e g o  w  C h o j n i c a c h .

N r .  54  p o z .  530  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S k a r b u  z d n i a  31 
m a j a  1932 r .  o z m i a n i e  w ł a ś c i w o ś c i  r z e c z o w e j  
w ł a d z  s k a r b o w y c h  w  s p r a w a c h  o b j ę t y c h  u s t a w ą  
k a r n ą  s k a r b o w ą .

N r .  57 p o z .  550  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  K o m u n i k a c j i  z d n i a  
19 m a j a  1932  r .  w  s p r a w i e  z m i a n y  w  p r z e p i s a c h  
o r u c h u  t r a m w a j ó w  e l e k t r y c z n y c h  w  m i a s t a c h ,  

p o z .  553  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  15 c z e r w c a  1932  r .  w  s p r a w i e  z m i a n y  o k r ę ­
g ó w  s ą d ó w  g r o d z k i c h  w  I ł ż y  i L i p s k u  w  o k r ę g u  s ą ­
d u  o k r ę g o w e g o  w  R a d o m i u ,  

p o z .  55 4  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  20 c z e r w c a  1 9 3 2  r .  w  s p r a w i e  o g ł o s z e n i a  
j e d n o l i t e g o  t e k s t u  p r z e p i s ó w  t y m c z a s o w y c h  o k o s z ­
t a c h  s ą d o w y c h  o b o w i ą z u j ą c y c h  w  o k r ę g a c h  s ą d ó w  
a p e l a c y j n y c h  w  W a r s z a w i e ,  L u b l i n i e  i W i l n i e .

N r .  58  p o z .  555  —  O b w i e s z c z e n i e  M i n i s t r a  P r a c y  i O p i e k i  S p o ­
ł e c z n e j  z d n i a  24  c z e r w c a  1932  r.  w  s p r a w i e  o g ł o ­
s z e n i a  j e d n o l i t e g o  t e k s t u  u s t a w y  o u b e z p i e c z e n i u  
n a  w y p a d e k  b e z r o b o c i a .

N r .  59 p o z .  568  —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S k a r b u  z d n i a  1 
c z e r w c a  1932  r .  w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  z n a c z k ó w  
s t e m p l o w y c h .
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p o z .

p o z .

Nr.  60 p o z .  571 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  11 l i p e a  19 3 2  r.  K o d e k s  K a r n y .

572 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  11 l i p e a  1932  r.  P r a w o  o w y k r o c z e n i a c h .

573 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  11 l i p e a  1932  r .  P r z e p i s y  w p r o w a d z a j ą c e  
K o d e k s  K a r n y  i P r a w o  o w y k r o c z e n i a c h .

N r .  62  p o z .  580 —  R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  25 
c z e r w c a  1932 r .  o p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u e y j n e m  
w ł a d z  s k a r b o w y c h .

N r .  64  p o z .  597 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  12 l i p e a  1932  r .  o w p r o w a d z e n i u  n a z w y  „ M i ­
n i s t r a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j "  i „ M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  
S p o ł e c z n e j " .

N r .  66 p o z .  618 —  R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  8 l i p -  
ca  1932  r .  o h i p o t e k a c h  p o w i a t o w y c h  w  w o j e w ó d z ­
t w a c h  w s c h o d n i c h  ( i n s t r u k c j e  p a t r z  p o z .  6 1 9 / 3 2 ) .

N r .  72 p o z .  656  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  23 s i e r p n i a  1932 r .  >w s p r a w i e  z m i a n y  r o z p .  
o l i c h w i e  p i e n i ę ż n e j .

N r .  73 p o z .  661 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  23 s i e r p n i a  1932 r .  z m i e n i a j ą c e  n i e k t ó r e  
p r z e p i s y  p r a w a  o u s t r o j u  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h .

N r .  73 p o z .  6 6 2  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  23 s i e r p n i a  1932  r .  z m i e n i a j ą c e  n i e k t ó r e  p r z e ­
p i s y  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o .

,, p o z .  663  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  23  s i e r p n i a  1932  r .  w  s p r a w i e  p r z e n i e s i e n i a  
s ę d z i ó w  w  s t a n  s p o c z y n k u  i n a  i n n e  m i e j s c a  s ł u ż ­
b o w e .

N r .  74 p o z .  667  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  23  s i e r p n i a  1932 r.  o S t r a ż y  W i ę z i e n n e j .

N r .  79 p o z .  702 —  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z d n i a  12 w r z e ś n i a  1932  r. o p r z e k a z a n i u  r e j e s t r ó w  
k a r n y c h  z p r o k u r a t u r  s ą d ó w  w  L e s z n i e  i B y d g o s z ­
c z y  d o  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i .

712 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  25 w r z e ś n i a  1932 r .  o w y k o n y w a n i u  p r a k t y ­
k i  l e k a r s k i e j .

N r .  81 poz .

\ V Ł A D \  S Ł A W  T R Z E M Ż A L S K I

Polskie jednolite prawo o księgach ziemskich
w e d le  p r o j e k t u  P ro f .  Dr. F r y d e r y k a  Z o l la  

( D o k o ń c z e n ie )

S p r o s t o  w a n ie
W  Nr. 5 A p e l u  w  t e k ś c ie  n i n i e j s z e g o  a r t y k u ł u  n a  str .  60 

w  9 - y m  w i e r s z u  od  d o łu  po s ł o w a c h :  ,,p o c z ą t k i e m  z a ł a t w i e n i a  
b ę d z ie . ..“ o p u s z c z o n o  z d a n i e :  ,,p r z y  j ę c ie  w n i o s k u  o d  s t r o n y  a z a ­
k o ń c z e n i e m  z a ł a t w i e n i a  b ę d z i e “.

Przytaczam dosłowną treść ustawy z l i  grudnia  
1920 r. (bez rozporządzenia wykonawczego Min. Spra­
wiedliwości —  wyżej powołanego).

U s t a w a  d o t y c z ą c a  p r z e n i e s i e n i a  c z y n n o ś c i  s ę d z i o w s k i c h  
w  s p r a w a c h  k s i ą g  g r u n t o w y c h  n a  s e k r e t a r z y  s ą d o w y c h  z d n i a  
14 g r u d n i a  1920 r .

§ 1.

N a  z a s a d z i e  s z c z e g ó ł o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i  m o ż n a  z l e c i ć  s e k r e t a r z o m  s ą d o w y m  z a ł a t w i e n i e  n i e ­
k t ó r y c h  c z y n n o ś c i  s ę d z i o w s k i c h  w  s p r a w a c h  g r u n t o w y c h .  T a k  
s a r n o  m o ż n a  z l e c i ć  n i e k t ó r e ,  c z y n n o ś c i  s e k r e t a r s k i e  w  s p r a w a c h  
g r u n t o w y c h  u r z ę d n i k o m  k a n c e l a r y j n y m .

§ 2'.

W  r a z i e  ż ą d a n i a  z m i a n y  r o z s t r z y g n i ę c i a  s e k r e t a r z a  s ą d o ­
w e g o  w  s p r a w a c h ,  k t ó r e  j e m u  w  m y ś l  § 1 p r z e k a z a n o  d o  s a m o ­
d z i e l n e g o  z a ł a t w i e n i a ,  n a l e ż y  o d n i e ś ć  s i ę  d o  t e g o  S ą d u ,  d o  k t ó ­
r e g o  s e k r e t a r z  s ą d o w y  n a l e ż y .

Z a ż a l e n i e  w  t y c h  w y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  j e s t  d o p u s z c z a l n e ,  
m a  m i e j s c e  d o p i e r o  o d  r o z s t r z y g n i ę c i a  s ą d o w e g o .

B e r l i n ,  d n i a  14  g r u d n i a  1920  r.

( P o d p i s y ) .

W  byłej dzielnicy poaustrjackiej stanowisko dy­
rektorów (prowadzących) księgi gruntowe jest- uwa­
żane —  do pewnego stopnia —  za stanowisko służbowe 
samodzielne, a rola ich urzędowa —  jak ą  oni spełniają 
na tern stanowisku, jest daleko większą aniżeli ta, 
którą Projektodawca proponuje na ten sposób, by p ro ­
wadzący księgi gruntowe na podstawie nowej ustawy 
o księgach ziemskich nie mógł w urzędzie ksiąg ziem­

skich jako  kierownik decydować o odmowie wglądu 
w księgi ziemskie i akty  oraz o udzielaniu z nich od­
pisów osobie, co do której istnieją poważne podstawy 
do przypuszczenia, że żądania takiej osoby nie m ają  
racjonalnago uzasadnienia.

Obecnie przeciwko odmownej prośbie dyrektora 
(prowadzącego) księgi gruntowe strona może wnieść 
prośbę do kierownika sądu. P ro jek t nowej ustaw y od­
mawia wogóle tego praw a prowadzącemu księgi g ru n ­
towe i przenosi go na właściwego sędziego ziemskiego. 
Ze względu na jawność ksiąg i dowolny do nich dostęp 
każdemu — taka  decyzja sędziego ziemskiego będzie 
tylko utrudnien iem  dla samego sędziego i dla strony. 
Należy wziąć pod uwagę, że dyrektor (prowadzący) 
księgi ziemskie już przedtem o tern decydował i zdaje 
się, że obecnie względnie na przyszłość, decyzja czyn­
nika w ym iaru  sprawiedliwości, t. j. sędziego ziemskie­
go, byłaby tu niekonieczna.

Ta strona interesowana, której odmówiono korzy­
stania z praw  wglądu do ksiąg ziemskich ma w dro­
dze adm inistracyjnej drogę zażaleniową do kierowni­
ka sądu.

Stan urzędniczy w sądownictwie polskiem nie ma 
zamiaru w tych czynnościach przez urzędników sądo­
wych, już samoistnie spełnianych a m ających związek 
z prowadzeniem ksiąg ziemskich —  ubierać się w pió­
ra „pysznych aniołów" i odbierać czynnikowi orzeka­
jącem u, t. j. sędziom, te praw a i obowiązki, do k tó­
rych oni jedynie są tylko właściwymi. Urzędnicy są­
dowi dobrze rozumieją, jakie  patr  jarchalne stanowisko  
w sądownictwie za jm u ją  sędziowie i dlatego też są zda­
nia, że te czynności, które wprawdzie są przez sąd w y­
konywane, które jednak  nie m a ją  ścisłego związku 
z w ymiarem sprawiedliwości — powinny być przenie­
sione na sekretarzy sądowych, jako  osoby wykwalifi­
kowane do samoistnego wykonywania takich czyn­
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ności. Takie żądanie urzędników sądowych nie sprze­
ciwia się naogół zapatrywaniu  sędziów, by ich odcią­
żono przez uproszczenie postępowania sądowego, 
a w niniejszym wypadku specjalnie postępowaniem 
w sprawach ksiąg gruntowych.

Tego domaga się obecnie dobro służby i dobro pu ­
bliczne, gdyż większość ludności k ra ju  (do 70% ogółu 
ludności) ma ciągły związek z urzędem ksiąg ziem­
skich i odniesie ona z tego daleko większe dobrodziej­
stwa, gdy w krótszym czasie jak  dotychczas, otrzyma 
wynik załatwienia swych podań o wpis pożyczki, albo 
praw a własności.

Sprawy komorników
i.

A udjenc ja  u. p. W icem in is tra  Sieczkowskiego

D n i a  16 w r z e ś n i a  p .  w i c e m i n i s t e r  S i e c z k o w s k i  p r z y j ą ł  d e l e ­
g a c j ę  T y m c z a s o w e j  K o m i s j i  s f u z j o n o w a n y c h  Z r z e s z e ń  K o m o r ­
n i k ó w  S ą d o w y c h  w  s k ł a d z i e  p r e z e s a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z r z e s z e ­
n i a  K o m o r n i k ó w  S ą d o w y c h  k o l .  J a n a  S a n k o w s k i e g o ,  r e p r e z e n ­
t a n t a  z r z e s z e ń  k o m o r n i k ó w  n a  t e r e n i e  b.  z a b o r u  p r u s k i e g o  k o l .  
D a r o s z e w s k i e g o  i p r e z e s a  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d ­
n i k ó w  S ą d o w y c h  p .  S i k o r s k i e g o ,  k t ó r a  p r z e d s t a w i ł a  s t a n o w i s k o  
z a w o d o w y c h  o r g a n i z a c y j  k o m o r n i k ó w  w  s p r a w i e  p r o j e k t u  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  w  p r z e d m i o c i e  p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  d l a  k o m i s a ­
r z y  s ą d o w y c h .

P .  M i n i s t e r  S i e c z k o w s k i  p o  z a p o z n a n i u  s i ę  z e  s t a n o w i s k i e m  
K o m i s j i  T y m c z a s o w e j ,  w y ł u s z c z o n y m  p r z e z  d e l e g a c j ę ,  o z n a j m i ł ,  
ż e  z ł o ż o n y  w  M i n i s t e r s t w i e  S p r a w i e d l i w o ś c i  p r o j e k t  p r a g m a t y k i  
p r z e s t u d j o w a ł  i ż e  o d n o ś n i e  d o  p r o j e k t u  w  c a ł o ś c i  n i e  m a  z a ­
s a d n i c z y c h  z a s t r z e ż e ń .

P e w n e  o b j e k c j e  n a s u r w a j ą  j e d y n i e  a r t .  53  i 55  p r o j e k t u  
p r a g m a t y k i ,  z k t ó r y c h  p i e r w s z y  p r z e w i d u j e  w y p ł a c a n i e  k o m i ­
s a r z o m  s ą d o w y m  z a s i ł k u  ze  S k a r b u  P a ń s t w a  n a  w y p a d e k  b r a ­
k u  p r a c y  i s p o w o d o w a n e g o  t e m  p o z b a w i e n i a  d o c h o d ó w ,  a  d r u g i  
p r z y z n a j e  k o m i s a r z o m  s ą d o w y m  p r a w o  d o  u p o s a ż e n i a  e m e r y ­
t a l n e g o .

P o w y ż s z e  k w e s t j e  m o g ą  b y ć  r o z w a ż a n e  t y l k o  p r z y  u d z i a l e  
M i n i s t e r s t w a  S k a r b u  i t r u d n o  j e s t  p r z e s ą d z i ć ,  j a k i e  s t a n o w i s k o  
z a j m ą  p r z e d s t a w i c i e l e  S k a r b u  P a ń s t w a .

N a  u w a g ę ,  z w r ó c o n ą  p r z e z  d e l e g a c j ę ,  że  a r t .  53 p r a g m a t y k i  
m o ż e  b y ć  r o z w i ą z a n y  w  ł o n i e  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
d r o g ą  o g r a n i c z e n i a  m i a n o w a ń  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h ,  p.  M i n i s t e r  
z a u w a ż y ł ,  ż e  w  t e j  s p r a w i e  i n i c j a t y w a  p o w i n n a  n a l e ż e ć  d o  z a ­
w o d o w e j  r e p r e z e n t a c j i  k o m o r n i k ó w  s ą d o w y c h ,  a co  s i ę  t y c z y  
e m e r y t a l n e g o  z a b e z p i e c z e n i a ,  t o ,  z d a n i e m  p.  M i n i s t r a ,  s p r a w a  
t a  m u s i  b y ć  z a ł a t w i o n a  p o z y t y w n i e ,  le c z  t r u d n o  j e s t  p r z e s ą d z a ć ,  
j a k i e  f o r m y  e m e r y t a l n e g o  z a b e z p i e c z e n i a  d l a  k o m i s a r z y  s ą d o ­
w y c h  b ę d ą  p r z y j ę t e .

S t w i e r d z i w s z y  w  o ś w i a d c z e n i a c h  p .  M i n i s t r a  S i e c z k o w s k i e ­
go  w y s o c e  p r z y c h y l n y  s t o s u n e k  d o  p o s t u l a t ó w  o r g a n i z a c j i  k o ­
m o r n i k ó w  s ą d o w y c h ,  k t ó r e ,  w y c h o d z ą c  p o z a  r a m y  e g o i z m u  z a ­
w o d o w e g o ,  m a j ą  n a  c e l u  p r z e d e w s z y s t k i e m  d o b r o  s a m e g o  u r z ę ­
d u  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  d e l e g a c j a  z ł o ż y ł a  p .  M i n i s t r o w i  p o d z i ę ­
k o w a n i e  z a  t a k i e  u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  d o  s p r a w  k o m o r n i k o w -  
s k i c h  i w y r a z i ł a  p r z e k o n a n i e ,  ż e  i n a d a l  c i e s z y ć  s ię  b ę d ą  J e g o  
p o p a r c i e m .

II .

Delegacja w  M in is ters tw ie  Sprawiedliwości .

W  d n .  27 w r z e ś n i a  r .  b .  d e l e g a c j a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z P r e z e s a  
C e n t r .  Z w i ą z k u  Z r z e s z e ń  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h  p .  S i k o r s k i e g o  
i W i c e p r e z e s a  Z r z e s z e n i a  K o m o r n i k ó w  S a d o w y c h  p .  J a r c z y k a ,  
u d a ł a  s i ę  d o  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  g d z i e  o d b y ł a  k o n f e ­
r e n c j ę  z s ę d z i a m i - r e f e r e n t a m i  D e p a r t a m e n t u  U s t a w o d a w c z e g o  
p .  W i n s c h c m  i p.  W y d e r k ą ,  k t ó r z y  m a j ą  p o r u c z o n e  o p r a c o w a ­
n i e  p r z e p i s ó w  p r a g m a t y c z n y c h  d l a  k o m o r n i k ó w  s ą d o w y c h .  D e ­
l e g a c j a  p r z e d s t a w i ł a  p r o j e k t  p r a g m a t y k i ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  k o ­

m i s j ę ,  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z p r z e d s t a w i c i e l i  t y c h  d w ó c h  o r g a n i z a c y j  
i u c h w a l o n y  n a  w s p ó l n e m  p o s i e d z e n i u  w  d n i u  21 s i e r p n i a  r.  b .  
P o  o m ó w i e n i u  n a j w a ż n i e j s z y c h  k w e s t y j  w y j a ś n i ł o  s ię ,  ż e  w  p r o ­
j e k c i e  p r a w a  e g z e k u c y j n e g o  u t r z y m a  s i ę  i n s t y t u c j a  k o m o r n i k ó w  
i ż e  p o s t u l a t y ,  z a w a r t e  w  p r z e d s t a w i o n y m  p r o j e k c i e ,  M i n i s t e r ­
s t w o  S p r a w i e d l i w o ś c i  w  z a s a d z i e  p o d z i e l a  i p r z y c h y l n i e  d o  n i c h  
u s t o s u n k u j e  s ię ,  le c z  n i e  m o ż e  co  d o  n i c h  k a t e g o r y c z n i e  o ś w i a d ­
c z y ć  s i ę  z u w a g i  n a  t o ,  ż e  o p i n j a  m i a r o d a j n a  co d o  z a s a d ,  n a  j a ­
k i c h  b ę d z i e  o p a r t a  i n s t y t u c j a  k o m o r n i k ó w ,  a c z k o l w i e k  j u ż  b y ł a  
w  s w o i m  c z a s i e  u s t a l o n a ,  t o  j e d n a k  w  c h w i l i  o b e c n e j  n i e  s k r y ­
s t a l i z o w a ł a  s i ę  o s t a t e c z n i e .  W c h o d z ą  t a  w  g r ę  c z y n n i k i  n a t u r y  
s p o ł e c z n e j  i f i s k a l n e j .  W a ż k i  g ł o s  w  t e j  s p r a w i e  b ę d z i e  m i e ć  
r ó w n i e ż  M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  z a r ó w n o  w  p a r t y c y p o w a n i u  w  d o ­
c h o d a c h  z o p ł a t  e g z e k u c y j n y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  w  s p r a w i e  e m e r y ­
t a l n e g o  z a b e z p i e c z e n i a  k o m o r n i k ó w .  P p .  s ę d z i o w i e - r e f e r e n ć i  
o ś w i a d c z y l i  d a l e j ,  ż e  z p r z e d s t a w i o n y m  p r o j e k t e m  z a p o z n a j ą  
s i ę  d o k ł a d n i e ,  a  p o  u s t a l e n i u  m i a r o d a j n y c h  p o g l ą d ó w  n a  s p r a ­
w ę  k o m o r n i k ó w ,  b ę d ą  c h c i e l i  n a w i ą z a ć  k o n t a k t  i w y s ł u c h a ć  
g ł o s u  p r z e d s t a w i c i e l i  z a i n t e r e s o w a n y c h  o r g a n i z a c y j .

Tekst projektu pragmatyki komorników.1)
(Opracowany przez Komisję, składającą się z przedsta­
wicieli Centralnego Związku Urzędników Sądowych 
Rz. P. i sfuzjowanych Zrzeszeń Komorników Sądo­
wych, uchwalony na wspólnem posiedzeniu dnia 21 

sierpnia r. b . ) .

R O Z D Z I A Ł  I.

Postanowienia ogólne.

A r t .  1. K o m i s a r z  s ą d o w y  j e s t  o s o b ą  u r z ę d o w ą ,  p o w o ł a n ą  d o  
w y k o n y w a n i a  w y r o k ó w  i d e c y z y j  s ą d o w y c h  w  s p r a w a c h  c y w i l ­
n y c h  o r a z  d o  p r o t e s t o w a n i a  w e k s l i  i c z e k ó w .

A r t .  2. S t o s u n e k  s ł u ż b o w y  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  z a w i ą z u j e  
s i ę  p r z e z  m i a n o w a n i e  z c h w i l ą  d o r ę c z e n i a  a k t u  n o m i n a c y j n e g o .

A r t .  3. K o m i s a r z e  s ą d o w i  u r z ę d u j ą  w  p r z y d z i e l o n y c h  i m  r e ­
w i r a c h  n a  t e r e n i e  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  o k r ę g o w e g o .

A r t .  4. K o m i s a r z o m  s ą d o w y m  m i a n o w a n y  b y ć  m o ż e  t e n ,
k t o :

a )  j e s t  o b y w a t e l e m  p o l s k i m  o n i e s k a z i t e l n e j  p r z e s z ł o ś c i ,  p o ­
s i a d a  z d o l n o ś ć  d o  d z i a ł a ń  p r a w n y c h  o r a z  u z d o l n i e n i e  f i z y c z n e  
i u m y s ł o w e  d o  p e ł n i e n i a  o d n o ś n y c h  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o w y c h ,  
t u d z i e ż  w ł a d a  b i e g l e  j ę z y k i e m  p o l s k i m  w  m o w i e  i p i ś m i e ;

b )  u k o ń c z y ł  25 l a t  ż y c i a ;
c )  u k o ń c z y ł  ś r e d n i  z a k ł a d  n a u k o w y ;
d )  o d b y ł  p r z e p i s a n ą  d l a  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  p r a k t y k ę ;
e )  z ł o ż y ł  z p o m y ś l n y m  w y n i k i e m  e g z a m i n  n a  k o m i s a r z a  

s ą d o w e g o .
O s o b a ,  p r z e c i w  k t ó r e j  t o c z y  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  k a r n o - s ą d o w e  

l u b  u p a d ł o ś c i o w e ,  a l b o  t e ż  p o s t ę p o w a n i e  o p o z b a w i e n i e  j e j  w ł a ­
s n e j  w o l i ,  n i e  m o ż e  b y ć  m i a n o w a n a  k o m i s a r z e m  s ą d o w y m ,  d o ­
p ó k i  t r w a  p o w y ż s z e  p o s t ę p o w a n i e .

A r t .  5. Z a s a d n i c z y  t e r e n ,  n a  k t ó r y m  k o m i s a r z  s ą d o w y  u p o ­
w a ż n i o n y  j e s t  w y k o n y w a ć  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w e ,  s t a n o w i  j e g o  
r e w i r  u r z ę d o w y .

A r t .  6. I l o ś ć  r e w i r ó w  u r z ę d o w y c h  w  o k r ę g a c h  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  o z n a c z a  M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  n a  
w n i o s e k  p r e z e s a  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

R O Z D Z I A Ł  II .

Praktyka.

A r t .  7. P r a k t y k a  n a  s t a n o w i s k o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  t r w a  
z a s a d n i c z o  2 la ta ,^  z k t ó r y c h  6 m i e s i ę c y  p r z y p a d a  n a  s ą d  g r o d z ­
k i  i o k r ę g o w y ,  z a ś  p o z o s t a ł y  o k r e s  n a  p r a k t y k ę  u  k o m i s a r z a  s ą ­
d o w e g o .  P r a k t y k a  j e s t  b e z p ł a t n a .

A r t .  8. P o d a n i a  o d o p u s z c z e n i e  d o  p r a k t y k i  w  s ą d z i e  m o g ą  
w n o s i ć  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  c o n a j m n i e j  25  l a t  ż y c i a  
i o d p o w i a d a j ą  w a r u n k o m  w y m i e n i o n y m  w  a r t .  4.

1 ) P o d a j e m y  d o s ł o w n y  t e k s t  p r o j e k t u  ze  w z g l ę d u  n a  z a i n ­
t e r e s o w a n i e ,  j a k i e  w y w o ł a ł  o n  w ś r ó d  z n a c z n e j  l i c z b y  k o l e g ó w  
(przyp .  red.) .
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N a  p r a k t y k ę  u  k o m i s a r z a  s a d o w e g o  k a n d y d a c i  o t r z y m u j ą  
p r z y d z i a ł  z a  p o ś r e d n i c t w e m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z r z e s z e n i a  K o -  
m i c a r z y  S ą d o w y c h .

P o d a n i a  n a l e ż y  w n o s i ć  d o  w ł a ś c i w e g o  p r e z e s a  s a d u  a p e l a ­
c y j n e g o ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  z d o ł ą c z e ­
n i e m  p o t r z e b n y c h  d o k u m e n t ó w  i w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n e g o  ż y ­
c i o r y s u .

A r t .  9. O d o p u s z c z e n i u ,  z w o l n i e n i u ,  o r a z  z w o l n i e n i u  o d  o d ­
b y w a n i a  p r a k t y k i  d e c y d u j e  p r e z e s  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  a p e l a c y j ­
n e g o ,  k t ó r y  o p o w z i ę t e m  p o s t a n o w i e n i u  z a w i a d a m i a  w  d r o d z e  
u r z ę d o w e j  k i e r o w n i k a  s ą d u ,  s p r a w u j ą c e g o  n a d z ó r  n a d  p r a k t y ­
k a n t e m .

A r t .  10. P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p r a k t y k i  s t a n  z d r o w i a  p r a k t y ­
k a n t a  n a  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  b a d a  l e k a r z  u r z ę d o w y .

O p i n j i  l e k a r z a  u r z ę d o w e g o  n i e  n a l e ż y  z a s i ę g a ć ,  j e ś l i  k a n ­
d y d a t e m  j e s t  o s o b a  p o z a s t a j ą c a  w  c z y n n e j  s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j .

A r t .  11. P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p r a k t y k i  w  s ą d z i e  k a n d y d a t  
s k ł a d a  w o b e c  k i e r o w n i k a  s ą d u ,  w  k t ó r y m  m a  o d b y w a ć  p r a k t y k ę ,  
p r z y r z e c z e n i e  s ł u ż b o w e  w  b r z m i e n i u  p r z y r z e c z e n i a ,  s k ł a d a n e g o  
p r z e z  p r a k t y k a n t ó w  n a  p a ń s t w o w ą  s ł u ż b ę  c y w i l n ą .

O z ł o ż e n i u  p r z y r z e c z e n i a  i r o z p o c z ę c i u  p r a k t y k i  k i e r o w n i k  
s ą d u  w ł a ś c i w e g o  p o w i a d a m i a  p r e z e s a  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

A r t .  12. W  c i ą g u  p r a k t y k i  k a n d y d a t  w i n i e n  z a z n a j o m i ć  s ię  
z  c a ł o k s z t a ł t e m  d z i a ł a l n o ś c i  s e k r e t a r j a t u  s ą d o w e g o ,  a  w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  z t e m i  p r z e p i s a m i  i c z y n n o ś c i a m i  s ą d o w e m i ,  k t ó r e  
m a j ą  ł ą c z n o ś ć  z d z i a ł a l n o ś c i ą  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .

A r t .  13. D o  o k r e s u  p r a k t y k i  n i e  w l i c z a  s i ę  c z a s u ,  w  c i ą g u  
k t ó r e g o  p r a k t y k a n t  n i e  p e ł n i ł  o b o w i ą z k ó w  z p o w o d u  u r l o p u ,  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  l u b  c h o r o b y .

A r t .  14. B e z p o ś r e d n i  n a d z ó r  n a d  s p r a w o w a n i e m  s i ę  i p r a c ą  
p r a k t y k a n t a  s p r a w u j e  k i e r o w n i k  s ą d u ,  w  k t ó r y m  k a n d y d a t  o d ­
b y w a  p r a k t y k ę ,  k t ó r y  s k ł a d a  o p i n j ę  z o d b y t e j  p r a k t y k i  p r e z e s o ­
w i  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

N a d z ó r  n a d  k a n d y d a t e m  o d b y w a j ą c y m  p r a k t y k ę  u  k o m i ­
s a r z a  s ą d o w e g o  s p r a w u j e  w ł a ś c i w y  k o m i s a r z  s ą d o w y .  O s p r a w o ­
w a n i u  s i ę  i p o s t ę p a c h  w  p r a c y  k o m i s a r z  s ą d o w y  k o m u n i k u j e  
p r e z e s o w i  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

W  r a z i e  u j e m n e j  o p i n j i  p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  m o ż e  n i e  
d o p u ś c i ć  k a n d y d a t a  d o  e g z a m i n u .

A r t .  15. Z  u k o ń c z e n i a  p r a k t y k i  w  s ą d z i e  k i e r o w n i k  w ł a ś c i ­
w e g o  s ą d u  w y s t a w i a  k a n d y d a t o w i  o d p o w i e d n i e  z a ś w i a d c z e n i e .  
Z  p r a k t y k i  o d b y t e j  u  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  z a ś w i a d c z e n i e  w y ­
s t a w i a  w ł a ś c i w y  k o m i s a r z  s ą d o w y .

A r t .  16. O d  o d b y c i a  p r a k t y k i  w  s ą d z i e  w o l n e  s ą  o s o b y :
a )  k t ó r e  m a j ą  u k o ń c z o n e  s t u d j a  p r a w n i c z e  i o d b y ł y  c o n a j -  

m n i e j  j e d n o r o c z n ą  a p l i k a c j ę  s ą d o w ą  l u b  a d w o k a c k ą ,
b )  k t ó r e  z ł o ż y ł y  e g z a m i n ,  p r z e p i s a n y  d l a  k a n d y d a t ó w  d o  

s ł u ż b y  p r z y g o t o w a w c z e j  n a  s t a n o w i s k a  I I  k a t e g o r j i  w  z a r z ą d z i e  
c e n t r a l n y m  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  j a k o  t e ż  w  s ą d a c h  
i u r z ę d a c h  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  (D z .  U .  R .  P .  N r .  16, p o z .  
9 0 ) ,  a l b o  o d  t y c h  e g z a m i n ó w  z o s t a l i  z w o l n i e n i .

W  p e w n y c h ,  z a s ł u g u j ą c y c h  n a  u w z g l ę d n i e n i e ,  w y p a d k a c h  
p r e z e s  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  m o ż e  s k r ó c i ć  o s o b o m  w y ­
m i e n i o n y m  w  p k t .  a  i b  c z a s  p r a k t y k i  u  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .

R O Z D Z I A Ł  I I I .

Egzamin na komisarza sądowego.

A r t .  17. P o  u k o ń c z e n i u  p r a k t y k i  w  s ą d z i e  i u  k o m i s a r z a  
s ą d o w e g o  k a n d y d a t  w i n i e n  p o d d a ć  s i ę  e g z a m i n o w i  n a  s t a n o w i ­
s k o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .

A r t .  18. P o d a n i a  o d o p u s z c z e n i e  d o  e g z a m i n u  k a n d y d a t  w i ­
n i e n  w n o s i ć  w  d r o d z e  s ł u ż b o w e j ,  d o  p r e z e s a  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  
a p e l a c y j n e g o .

D o  p o d a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  z a ś w i a d c z e n i e  z p r a k t y k i  o d b y ­
t e j  w  s ą d z i e  i u  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  w z g l ę d n i e  z w o l n i e n i e  od  
o b o w i ą z k u  o d b y w a n i a  p r a k t y k i  w  s ą d z i e .

A r t .  19. O d o p u s z c z e n i u  k a n d y d a t a  d o  e g z a m i n u  d e c y d u j e ,  
n a  p o d s t a w i e  p o s i a d a n y c h  d o k u m e n t ó w ,  p r e z e s  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  
a p e l a c y j n e g o ;  o p o s t a n o w i e n i u  s w e m  p o w i a d a m i a  k a n d y d a t a ,  
z e w e n t u a l n e m  w y z n a c z e n i e m  m u  t e r m i n u  e g z a m i n u .

A r t .  20. K o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą  u s t a n a w i a  p r z y  s ą d z i e  a p e ­
l a c y j n y m  p r e z e s  t e g o ż  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .  K o m i s j a  s k ł a d a  s ię  
z p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  j e g o  z a s t ę p c y  i o d p o w i e d n i e j  l i c z b y  c z ł o n ­
k ó w ,  m i a n o w a n y c h  n a  o k r e s  d w u l e t n i  z p o ś r ó d  s ę d z i ó w  o k r ę g o ­
w y c h  l u b  g r o d z k i c h  i d o ś w i a d c z o n y c h  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h ,

u r z ę d u j ą c y c h  w  s i e d z i b i e  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .  C z ł o n k ó w  k o m i s j i  
m i a n u j e  p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  z p o ś r ó d  k a n d y d a t ó w  p r z e d ­
s t a w i o n y c h :  s ę d z ió w '  p r z e z  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  k o m i s a r z y  
s ą d o w y c h  —  p r z e z  Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z r z e s z e n i a  K o m i s a r z y  S ą d o ­
w y c h .

A r t .  21. K o m i s j a  e g z a m i n a c y j n a  s k ł a d a  s i ę  z p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  w z g l ę d n i e  j e g o  z a s t ę p c y  i 2 - e h  c z ł o n k ó w :  j e d n e g o  s ę ­
d z i e g o  o k r ę g o w e g o  w z g l .  g r o d z k i e g o  i k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .

P r z e w o d n i c z ą c y  o z n a c z a  k o l e j n o ś ć  e g z a m i n o w a n i a  i s a m  
b i e r z e  w  n i e m  u d z i a ł .

P r z y  g ł o s o w a n i u  p r z e w o d n i c z ą c y  o d d a j e  s w ó j  g ł o s  o s t a t n i .
U c h w a ł y  k o m i s j i  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  i s ą  o s t a ­

t e c z n e .
A r t .  22. E g z a m i n  j e s t  p i s e m n y  i u s t n y .
A r t .  23. P r z e d m i o t e m  e g z a m i n u  p i s e m n e g o  s ą  t e m a t y  z z a ­

k r e s u  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h .
A r t .  24. P r z y  e g z a m i n i e  u s t n y m  k a n d y d a t  w i n i e n  w y k a z a ć :
a )  o g ó l n ą  z n a j o m o ś ć  u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e j ,  u s t r o j u  w ł a d z  

i u r z ę d ó w  p a ń s t w m w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h ,  k o d e k s u  p o s t ę p o w a ­
n i a  c y w i l n e g o ,  u s t a w y  o p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j  i p r a g ­
m a t y k i  s ł u ż b o w e j  d l a  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h ;

b )  z n a j o m o ś ć  z a s a d  o r g a n i z a c j i  s ą d ó w  i u r z ę d ó w '  w y m i a r u  
s p r a w i e d l i w o ś c i ;

c )  o g ó l n ą  z n a j o m o ś ć  p r z e p i s ó w '  s ą d o w y c h  k a n c e l a r y j n o - m a -  
n i p u l a c y j n y c h ;

d )  d o k ł a d n ą  z n a j o m o ś ć  p r z e p i s ó w  z a w a r t y c h  w  u s t a w i e
0 s ą d o w ' e m  p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c y j n e m .

A r t .  25.  J e ż e l i  k o m i s j a  e g z a m i n a c y j n a  j e d n o g ł o ś n i e  u z n a  
z a d a n i e  p i s e m n e  k a n d y d a t a  z a  n i e d o s t a t e c z n e ,  u w a ż a  s i ę  w y n i k  
e g z a m i n u  b e z  u s t n e g o  j u ż  e g z a m i n o w a n i a  z a  „ n i e d o s t a t e c z n y " .

A r t .  26. U s t a n a w d a  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  o c e n y  e g z a m i n a c y j n e :
a )  b a r d z o  d o b r y ,  j e ż e l i  k a n d y d a t  w y k a z a ł  w y b i t n ą  z n a j o ­

m o ś ć  p r z e d m i o t u  e g z a m i n a c y j n e g o ,
b )  d o b r y ,  j e ż e l i  k a n d y d a t  w y k a z a ł  d o k ł a d n ą  z n a j o m o ś ć  

p r z e d m i o t u ,
c )  d o s t a t e c z n y ,  j e ż e l i  w i a d o m o ś c i  k a n d y d a t a  s ą  w y s t a r ­

c z a j ą c e ,
d )  n i e d o s t a t e c z n y ,  j e ż e l i  w i a d o m o ś c i  k a n d y d a t a  s ą  n i e w y ­

s t a r c z a j ą c e .
A r t .  27. W  r a z i e  n i e d o s t a t e c z n e g o  w y n i k u  p i e r w s z e g o  e g z a ­

m i n u ,  n a  ż y c z e n i e  k a n d y d a t a  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s j i  w y z n a c z a  
t e r m i n  p o w t ó r n e g o  e g z a m i n u .  T e r m i n  t e n  w y z n a c z y ć  m o ż n a  n i e  
w c z e ś n i e j ,  n i ż  w  t r z y  m i e s i ą c e ,  a  n a j p ó ź n i e j  w  c i ą g u  r o k u  od  
p i e r w s z e g o  e g z a m i n u .

A r t .  28. K o m i s j a  e g z a m i n a c y j n a  d l a  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  
p r o w ra d z i  k s i ę g ę  p r o t o k ó ł ó w  e g z a m i n u ,  w e d ł u g  z a ł ą c z o n e g o  
w z o r u .

A r t .  29. K a n d y d a t  o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  z o d b y t e g o  e g z a ­
m i n u ,  w y s t a w i o n e  p r z e z  k o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą  w e d ł u g  z a ł ą c z o ­
n e g o  w z o r u .

Ś w i a d e c t w o  w ó n n o  b y ć  p o d p i s a n e  p r z e z  w s z y s t k i c h  c z ł o n ­
ków ' k o m i s j i  i z a o p a t r z o n e  p i e c z ę c i ą  s ą d u  a p e l a c y j n e g o ,  p r z y  
k t ó r y m  u r z ę d u j e  k o m i s j a .

R O Z D Z I A Ł  IV.

Mianowanie kom isarzy sądowych, objęcie urzędowania.

A r t .  30. O k a ż d e m  w o l n e m  s t a n o w i s k u  k o m i s a r z a  s ą d o w e ­
go  p r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  z a r z ą d z a  o g ł o s z e n i e  w  D z i e n n i k u  
U r z ę d o w y m  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i .

A r t .  31. K a n d y d a c i  n a  u r z ą d  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  w i n n i  
w n o s i ć  p o d a n i a  d o  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  w  k t ó r e g o  o k r ę g u  
s t a n o w i s k o  j e s t  w o l n e .  D o  p o d a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  d o k u m e n t y  
w  o r y g i n a ł a c h  l u b  u w i e r z y t e l n i o n y c h  o d p i s a c h ,  s t w i e r d z a j ą c e  
p o s i a d a n i e  w a r u n k ó w  d o  o b j ę c i a  u r z ę d u  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  
o r a z  ż y c i o r y s .

K a n d y d a c i  n a  s t a n o w i s k o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  p o z o s t a j ą c y  
w  c z y n n e j  s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j ,  w i n n i  s k ł a d a ć  p o d a n i a  w  d r o d z e  
s ł u ż b o w e j .

A r t .  32. P o d a n i a  w s z y s t k i c h  k a n d y d a t ó w  z d o k u m e n t a m i
1 o p i n j ą  p r z e d s t a w i a  p r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  d r o d z e  u r z ę ­
d o w e j .

A r t .  33. K o m i s a r z a  s ą d o w e g o  m i a n u j e  n a  d a n y  p r z ą d  M i ­
n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  a  p r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w 'e g o  p r z y d z i e l a  m u  
W'akujący r e w i r .
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A r t .  34. W  c i ą g u  d n i  p i ę t n a s t u  o d  d a t y  d o r ę c z e n i a  d e k r e t u  
n o m i n a c y j n e g o  k o m i s a r z  s ą d o w y  s k ł a d a  p r z e d  p r e z e s e m  s ą d u  
o k r ę g o w e g o  p r z y s i ę g ę  n a  u r z ą d  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  w e d ł u g  n a ­
s t ę p u j ą c e j  r o t y :  „ P r z y s i ę g a m  P a n u  B o g u  W s z e c h m o g ą c e m u ,  że  
u r z ą d  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  p e ł n i ć  b ę d ę  g o r l i w i e  i s u m i e n n i e ,  
z g o d n i e  z o b o w i ą z u j ą c e m  p r a w e m ,  t a k  m i  P a n i e  B o ż e  d o p o m ó ż " .

P o  z ł o ż e n i u  p r z y s i ę g i  k o m i s a r z  s ą d o w y  s k ł a d a  w  c i ą g u  d n i  
t r z y d z i e s t u  k a u c j ę  d o  d e p o z y t u  s ą d u  o k r ę g o w e g o  i o b e j m u j e  
u r z ę d o w a n i e .

W  r a z i e  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e g o  n i e z a c h o w a n i a  t e r m i n u  o b ­
j ę c i a  u r z ę d o w a n i a ,  M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  n a  w n i o s e k  p r e z e s a  
s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  m a  p r a w o  u n i e w a ż n i ć  n o m i n a c j ę .

A r t .  35. D l a  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  p r o w a d z i  p r e z e s  s ą d u  
o k r ę g o w e g o  w y k a z  s t a n u  s ł u ż b y  n a  w z ó r  w y k a z u  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h .

R O Z D Z I A Ł  V.

Obowiązki komisarza sądowego

A r t .  36. K o m i s a r z ą  s ą d o w y  o b o w i ą z a n y  j e s t  w y p e ł n i a ć  g o r ­
l i w i e  i z g o d n i e  z p r z e p i s a m i  o b o w i ą z k i  s w e g o  z a w o d u  w e d ł u g  
s w e j  n a j l e p s z e j  w o l i  i w i e d z y ,  d b a ć  o s z y b k i e  i s p r a w n e  w y k o ­
n a n i e  e g z e k u c j i ,  t u d z i e ż  o d o b r o  p o w i e r z o n y c h  m u  d o  w y k o n a ­
n i a  s p r a w .

A r t .  37. K o m i s a r z o w i  s ą d o w e m u  n i e  w o l n o  o d d a w a ć  s i ę  z a ­
j ę c i o m  u b o c z n y m ,  k t ó r e b y  p r z e s z k a d z a ł y  w  p e ł n i e n i u  o b o w i ą z ­
k ó w ,  a l b o  m o g ł y  z a c h w i a ć  z a u f a n i e  d o  j e g o  c z y n n o ś c i .  Z e z w o ­
l e n i a  n a  z a j ę c i a  u b o c z n e  u d z i e l a  w ł a d z a  p r z e ł o ż o n a .

A r t .  38. K o m i s a r z  s ą d o w y  z a r ó w n o  n a  s ł u ż b i e ,  j a k  i p o z a  
n i ą  w i n i e n  z a c h o w a ć  s i ę  t a k ,  b y  w  n i c z e m  n i e  u c h y b i ć  g o d n o ś c i  
s p r a w o w a n e g o  u r z ę d u .

A r t .  39. K o m i s a r z o w i  s ą d o w e m u  p o z a  o p ł a t a m i  t a k s o w e m i  
n i e  w o l n o  p r z e z  w y z y s k a n i e  s w e g o  s t a n o w i s k a  p r z y s p a r z a ć  l u b  
s t a r a ć  s i ę  o p r z y s p o r z e n i e  s o b i e  l u b  s w e j  r o d z i n i e  j a k i c h k o l w i e k  
k o r z y ś c i .

A r t .  40. K o m i s a r z  s ą d o w y  o b o w i ą z a n y  j e s t  z ł o ż y ć  do  d e p o ­
z y t u  s ą d o w e g o  k a u c j ę  w  k w o c i e  2000  z ł o t y c h .  K a u c j a  m o ż e  b y ć  
z ł o ż o n a  b ą d ź  w  g o t ó w c e ,  b ą d ź  w  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h ,  m a ­
j ą c y c h  p r z y w i l e j  p a p i e r ó w  p u p i l a r n y c h ,  b ą d ź  p r z e z  z a b e z p i e c z e ­
n i e  h i p o t e c z n e  n a  m a j ą t k u  n i e r u c h o m y m .

Z a  z g o d ą  p r e z e s a  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  k o m i s a r z  s ą d o w y  m o ­
że z ł o ż y ć  k a u c j ę  w  c z t e r e c h  r a t a c h ,  p ł a t n y c h  w  c i ą g u  2 - c h  l a t ,  
o d  c h w i l i  o b j ę c i a  u r z ę d u ,  p r z y c z e m  p i e r w s z ą  r a t ę  o b o w i ą z a n y  
j e s t  z ł o ż y ć  p r z e d  o b j ę c i e m  u r z ę d o w a n i a .

A r t .  41. K o m i s a r z  s ą d o w y  p e ł n i  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n e  o s o ­
b i ś c i e ;  d o  c z y n n o ś c i  k a n c e l a r y j n y c h  o r a z  d o r ę c z e ń  w e z w a ń  i z a ­
w i a d o m i e ń  m o ż e  u t r z y m y w a ć  p e r s o n e l  p o m o c n i c z y .

A r t .  42.  K o m i s a r z  s ą d o w y  w i n i e n  u t r z y m y w a ć  k a n c e l a r j ę  
w  o k r ę g u  s ą d u  g r o d z k i e g o  m i e j s c a  s w e g o  u r z ę d o w a n i a .

A r t .  43. G o d z i n y  p r z y j ę ć  d l a  o s ó b  z a i n t e r e s o w a n y c h  k o m i ­
s a r z  s ą d o w y  w i n i e n  d o s t o s o w a ć  d o  w a r u n k ó w  m i e j s c o w y c h  i p o ­
d a ć  o t e m  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  n a  t a b l i c y ,  u m i e s z c z o n e j  
n a  d r z w i a c h  w e j ś c i o w y c h  s w e j  k a n c e l a r j i .  N a  t a b l i c y  w i n i e n  
b y ć  r ó w n i e ż  p o d a n y  a d r e s  p r y w a t n y  m i e s z k a n i a  k o m i s a r z a  s ą ­
d o w e g o .

J e ż e l i  w  o k r ę g u  j e d n e g o  s ą d u  g r o d z k i e g o  j e s t  k i l k u  k o m i ­
s a r z y  s ą d o w y c h ,  w s z y s t k i c h  o b o w i ą z u j ą  j e d n a k o w e  g o d z i n y  
u r z ę d o w a n i a  —  p r z y j ę ć .

A r t .  44. W  s p r a w a c h  w y j ą t k o w o  p i l n y c h  k o m i s a r z  s ą d o w y
w i n i e n  p r z y j ą ć  o s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  p o z a  g o d z i n a m i  p r z y j ę ć .

R O Z D Z I A Ł  V I .

Prawa komisarza sądowego.

A r t .  45. K o m i s a r z  s ą d o w y  m i a n o w a n y  j e s t  n a  s t a ł e .
R o z w i ą z a n i e  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o  m o ż e  n a s t ą p i ć  j e d y n i e  

w  m y ś l  z a s a d  w y ł u s z c z o n y c h  w  a r t .  72 n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n i a .

A r t .  46. K o m i s a r z o w i  s ą d o w e m u  s ł u ż y  p r z y  p e ł n i e n i u  s ł u ż b y  
p r a w o  d o  s z c z e g ó l n e j  o c h r o n y  p r a w n e j ,  o k r e ś l o n e  w  u s t a w i e  
k a r n e j .

A r t .  47. K o m i s a r z  s ą d o w y  u ż y w a  t y t u ł u  „ K o m i s a r z  s ą d o w y
w .....................  r e w i r u ......................... “ .

A r t .  48. K o m i s a r z  s ą d o w y  u ż y w a  p i e c z ę c i  m e t a l o w y c h  do  
l a k u  i t u s z u  o w y o b r a ż e n i a c h  o r ł a  p a ń s t w o w e g o ,  s p o r z ą d z o n y c h

p r z e z  m e n n i c ę  p a ń s t w o w ą ,  w  m y ś l  z a s a d ,  u s t a l o n y c h  w  r o z p o ­
r z ą d z e n i a c h  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  24 .X I .1 9 3 2  r. 
(D z .  U. R. P .  Ni-. 80, p o z .  6 29 )  i z d n i a  2 g r u d n i a  1931 r .  (D z .  
U .  R. P .  N r .  107,  p o z .  8 3 1 ) .  N a p i s  n a  t y c h  p i e c z ę c i a c h  b ę d z i e  
n a s t ę p u j ą c y :  „ K o m i s a r z  s ą d o w y  w  .............................. “ .

K o s z t a  w y k o n a n i a  p i e c z ę c i  p o n o s i  k o m i s a r z  s ą d o w y .
W y k a z  p i e c z ę c i  p r o w a d z i  p r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o .
A r t .  49. W  r a z i e  z m i a n y  s i e d z i b y  l u b  u s t ą p i e n i a  ze  s t a n o ­

w i s k a ,  k o m i s a r z  s ą d o w y  z w r a c a  p i e c z ę ć  d o  r ą k  n a c z e l n i k a  s ą d u  
g r o d z k i e g o  l u b  p r z e k a z u j e  j ą  n a s t ę p c y  z a  p o t w i e r d z e n i e m  o d ­
b i o r u  i z a  z w r o t e m  k o s z t ó w .

W  n o w e j  s i e d z i b i e  k o m i s a r z  s ą d o w y  o t r z y m u j e  p i e c z ę ć  o d  
p o p r z e d n i k a  w  u r z ę d z i e  l u b  z a  p o ś r e d n i c t w e m  n a c z e l n i k a  s ą d u  
g r o d z k i e g o .

A r t .  50. K o m i s a r z  s ą d o w y  u ż y w a  o d z n a k ,  p r z e w i d z i a n y c h  
w  r o z p o r z ą d z e n i u  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  w y d a n e g o  w  p o r o ­
z u m i e n i u  z P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w  o r a z  M i n i s t r e m  W y z n a ń  
R e l i g i j n y c h  O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n i a  11 l i p c a  1931 r. 
w  s p r a w i e  o z n a k  u r z ę d ó w  i o r g a n ó w  p o m o c n i c z y c h  i w y k o n a w ­
c z y c h  w  d z i a l e  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  (D z .  U.  R. P .  N r .  
74, p o z .  60 1 )  z n a p i s e m  w y m i e n i o n y m  w  § 5 p k t .  2 t e g o ż  r o z ­
p o r z ą d z e n i a .

A r t .  51. K o m i s a r z  s ą d o w y  m o ż e  s i ę  w y ł ą c z y ć  o d  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h  s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e ń  
o w y ł ą c z e n i u  s ę d z i ó w  w  m y ś l  p r z e p i s ó w  k o d e k s u  p o s t ę p o w a ­
n i a  c y w i l n e g o .

A r t .  52. L e g i t y m a c j ę  u r z ę d o w ą  w y d a j e  k o m i s a r z o w i  s ą d o ­
w e m u  p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .  L e g i t y m a c j a  t a  s ł u ż y ć  m a  do  
e w e n t u a l n e g o  w y l e g i t y m o w a n i a  s i ę  p r z y  p e ł n i e n i u  c z y n n o ś c i  
u r z ę d o w y c h ,  o r a z  d o  u z y s k a n i a  u l g  w  p r z e j a z d a c h  k o l e j a m i  
p a ń s t w o w e m u

A r t .  53. K o m i s a r z  s ą d o w y  n i e  p o b i e r a  u p o s a ż e n i a  z e  S k a r b u  
P a ń s t w a ,  n a t o m i a s t  p o b i e r a  o p ł a t y  z a  s w e  c z y n n o ś c i  w e d ł u g  
s p e c j a l n e j  t a k s y .

N a  w y p a d e k  b r a k u  p r a c y  i s p o w o d o w a n e g o  t e m  p o z b a w i e ­
n i a  d o c h o d ó w ,  k o m i s a r z  s ą d o w y  o t r z y m u j e  ze  S k a r b u  P a ń s t w a  
z a s i ł e k ,  r ó w n a j ą c y  s i ę  w y s o k o ś c i  u p o s a ż e n i a  u r z ę d n i k a  p a ń ­
s t w o w e g o  w e d ł u g  V I I I  g r u p y  u p o s a ż e n i a ,  s z c z e b l a  , , a “ , z u w z g l ę ­
d n i e n i e m  d o d a t k ó w  d o  u p o s a ż e ń ,  j a k i e  n a  z a s a d z i e  o b o w i ą z u ­
j ą c y c h  p r z e p i s ó w  o t r z y m u j ą  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  w  s ł u ż b i e  
c z y n n e j .

O i l e  k o m i s a r z  s ą d o w y  w y k a ż e ,  ż e  w  d o c h o d a c h  s w y c h  n i e  
u z y s k u j e  m i e s i ę c z n e j  k w o t y ,  r ó w n a j ą c e j  s i ę  u p o s a ż e n i u  u r z ę d ­
n i k a  p a ń s t w o w e g o  w  V I I I  s t o p n i u  s ł u ż b o w y m ,  S k a r b  P a ń s t w a  
w y p ł a c a  m u  r ó ż n i c ę  u s t a l o n e g o  n i e d o b o r u  w  d o c h o d a c h ,  w  g r a ­
n i c a c h  w y ż e j  w y s z c z e g ó l n i o n y c h .

A r t .  54.  K o m i s a r z  s ą d o w y  m a  p r a w o  do  u r l o p u  w y p o c z y n k o ­
w e g o  do  s z e ś c i u  t y g o d n i  w  k a ż d y m  r o k u  k a l e n d a r z o w y m .  O r o z ­
p o c z ę c i u  i u k o ń c z e n i u  u r l o p u  w i n i e n  z a w i a d o m i ć  n a c z e l n i k a  s ą ­
d u  g r o d z k i e g o .

A r t .  55. K o m i s a r z o w i  s ą d o w e m u  s ł u ż y  p r a w o  d o  u p o s a ż e n i a  
e m e r y t a l n e g o ,  a  w d o w i e  i s i e r o t o m  p o  n i m  d o  z a o p a t r z e n i a  w d o ­
w i e g o  i s i e r o c e g o  n a  z a s a d a c h  u n o p m o w a n y c h  u s t a w ą  o z a o p a ­
t r z e n i u  e m e r y t a l n e m  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i z a w o d o ­
w y c h  w o j s k o w y c h  z d n i a  11 g r u d n i a  1923 r .  Dz.  U .  R .  P .  N r .  6 
z r .  1924,  p o z .  46, z u w z g l ę d n i e n i e m  z m i a n ,  n o w e l i z u j ą c y c h  tę  
u s t a w ę .

A r t .  56. K o m i s a r z o w i  s ą d o w e m u  l i c z y  s i ę  d o  w y s ł u g i  e m e r y ­
t a l n e j  c z a s  n i e p r z e r w a n e j  s ł u ż b y  w  t y m  c h a r a k t e r z e ,  z u w z g l ę d ­
n i e n i e m  n a b y t y c h  j u ż  p r a w  d o  e m e r y t u r y  z t y t u ł u  p o p r z e d n i e j  
s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  w o j s k o w e j  l u b  p r a c y  z a w o d o w e j ,  w e d ł u g  
z a s a d  o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  e m e r y t a l n e j .

A r t .  57. ś w i a d c z e n i a ,  w y n i k a j ą c e  z a r t .  7 p o w o ł a n e j  u s t a w y  
e m e r y t a l n e j  o p ł a c a  k o m i s a r z  s ą d o w y  m i e s i ę c z n i e  z g ó r y  w  t e n  
s p o s ó b ,  ż e  w  p o c z ą t k o w y c h  p i ę c i u  l a t a c h  s ł u ż b y  w  c h a r a k t e r z e  
k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  o p ł a t y  t e  w y m i e r z a n e  b ę d ą  w e d ł u g  V I I I - e j ,  
a  p o  p i ę c i u  l a t a c h  s ł u ż b y  —  w e d ł u g  V I I - e j  g r u p y  u p o s a ż e n i a ,  
n a  z a s a d a c h  o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  u p o s a ż e n i o w e j  d l a  p r a c o w ­
n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i z a w o d o w y c h  w o j s k o w y c h .  Ś w i a d c z e n i a  
p o w y ż s z e  w y m i e r z a  p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  z u w z g l ę d n i e n i e m  
s t a n u  r o d z i n n e g o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  n a  o g ó l n y c h  z a s a d a c h  
o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  e m e r y t a l n e j  d l a  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  i i c h  r o d z i n .

O p ł a t y  m a j ą  b y ć  w p ł a c a n e  d o  w ł a ś c i w e j  k a s y  U r z ę d u  S k a r ­
b o w e g o ,  a  d o w o d y  w p ł a t y  m a j ą  b y ć  d o ł ą c z o n e  d o  a k t  o s o b o w y c h  
k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .  N i e u i s z c z e n i e  o p ł a t y  p o w o d u j e  u t r a t ę  p r a w  
e m e r y t a l n y c h  z a  c z a s ,  w  k t ó r y m  z a n i e d b a n o  u i s z c z e n i a ,  a  z a n i e -
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c h a n i e  w p ł a t  p r z e z  p r z e c i ą g  j e d n e g o  r o k u  p o w o d u j e  z u p e ł n ą  
u t r a t ę  p r a w  e m e r y t a l n y c h .

W ł a d z y  m i a n u j ą c e j  s ł u ż y  p r a w o  z e z w o l e n i a  n a  j e d n o r a z o w e  
u i s z c z e n i e  o p ł a t  z a  c a ł y  r o k  z g ó r y  i u i s z c z e n i e  n i e w p ł a c o n y c h  
s u m ,  o i l e  n i e  n a s t ą p i ł a  u t r a t a  p r a w  e m e r y t a l n y c h ,  w  m y ś l  p o ­
s t a n o w i e ń  p o p r z e d n i e g o  u s t ę p u .

A r t .  58. U p o s a ż e n i e  e m e r y t a l n e  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  i z a ­
o p a t r z e n i e  d l a  i c h  r o d z i n  w y m i e r z a  p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  
w  o k r ę g u  k t ó r e g o  k o m i s a r z  s ą d o w y  w  d a n e j  c h w i l i  p e ł n i  s ł u ż b ę ,  
w  p o r o z u m i e n i u  z w ł a ś c i w ą  I z b ą  S k a r b o w ą  w e d ł u g  z a s a d  o b o ­
w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  e m e r y t a l n e j  d l a  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

W y s o k o ś ć  u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e g o  m a  b y ć  u s t a l o n a  w e d ł u g  
n o r m y ,  j a k ą  o s t a t n i o  s t o s o w a n o  p r z y  o p ł a c a n i u  s k ł a d e k  e m e r y ­
t a l n y c h  w  m y ś l  p o s t a n o w i e ń  a r t .  57  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

K o m i s a r z e  s ą d o w i ,  k t ó r z y  p r z e d t e m  p o z o s t a w a l i  n a  s ł u ż b i e  
p a ń s t w o w e j  l u b  w o j s k o w e j ,  p o s i a d a l i  j u ż  p r z y  p r z e j ś c i u  n a  
s ł u ż b ę  w  c h a r a k t e r z e  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  w y ż s z y  s t o p i e ń  s ł u ż ­
b o w y  o d  n o r m  u s t a l o n y c h  w  a r t .  57  i o p ł a c a l i  j u ż  w  d a n e j  s ł u ż ­
b i e  ś w i a d c z e n i a  e m e r y t a l n e ,  o p ł a c a j ą  j e  n a d a l  w  s ł u ż b i e  w  c h a ­
r a k t e r z e  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  w  w y m i a r z e ,  u s t a l o n y m  d l a  g r u p y  
i s z c z e b l a ,  w  j a k i m  o s t a t n i o  p o z o s t a w a l i  w  s ł u ż b i e .

O s o b o m  t y m  s ł u ż y  p r a w o  d o  u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e g o ,  o d ­
p o w i a d a j ą c e g o  w y s o k o ś c i  o p ł a c a n y c h  s k ł a d e k  e m e r y t a l n y c h .

A r t .  59. O s o b y ,  k t ó r e  w  c h w i l i  w e j ś c i a  w  ż y c i a  n i n i e j s z e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  p e ł n i ą  j u ż  s ł u ż b ę  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h ,  m a j ą  
p r a w o  d o  s p ł a c e n i a  s k ł a d e k  e m e r y t a l n y c h  z a  c z a s  c a ł e j  s ł u ż b y  
k o m o r n i k o w s k i e j  w e d ł u g  n o r m ,  w s k a z a n y c h  w  a r t .  57. W y s o k o ś ć  
ś w i a d c z e n i a  z p o w y ż s z e g o  t y t u ł u  o z n a c z y  w ł a ś c i w y  p r e z e s  s ą d u  
a p e l a c y j n e g o ,  k t ó r y  w ł a d n y  j e s t  p o w s t a ł ą  s t ą d  n a l e ż n o ś ć  p r z y ­
p i s a ć  d o  s p ł a t y  r a t a l n e j ,  s i ę g a j ą c e j  n i e  w y ż e j ,  a n i ż e l i  60 r a t  m i e ­
s i ę c z n y c h .

A r t .  60. O s o b y ,  k t ó r e  j a k o  e m e r y c i  p a ń s t w o w i  p e ł n i ą  s ł u ż b ę  
k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  m o g ą  z r z e c  s i ę  p r a w  e m e r y t a l n y c h  z t y ­
t u ł u  s ł u ż b y  w  c h a r a k t e r z e  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h ,  m o g ą  o t r z y m y ­
w a ć  n a d a l  u p o s a ż e n i e  e m e r y t a l n e  z t y t u ł u  p o p r z e d n i e j  s ł u ż b y  
i w  t a k i m  r a z i e  n i e  o p ł a c a ć  s k ł a d e k  e m e r y t a l n y c h  z t y t u ł u  s ł u ż ­
b y  w  c h a r a k t e r z e  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .  O s o b o m  t y m  s ł u ż y  j e d ­
n a k  p r a w o  d o  z a w i e s z e n i a  w y p ł a t y  u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e g o  
z  t y t u ł u  p o p r z e d n i e j  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  a  w ó w c z a s  n a b y w a j ą  
o n e  p r a w a  i p r z y j m u j ą  n a  s i e b i e  o b o w i ą z k i  d o t y c z ą c e  u p o s a ż e ­
n i a  e m e r y t a l n e g o  i z a o p a t r z e n i a  i c h  r o d z i n ,  w y s z c z e g ó l n i o n e  
w  a r t .  a r t .  57  i 58  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

A r t .  61. O i l e  p r z e p i s y  n i n i e j s z e  i n a c z e j  n i e  s t a n o w i ą ,  n a l e ż y  
p o d  w z g l ę d e m  o b o w i ą z k ó w  i u p r a w n i e ń  e m e r y t a l n y c h  d l a  k o m i ­
s a r z y  s ą d o w y c h  i i c h  r o d z i n  s t o s o w a ć  a n a l o g i c z n e  p r z e p i s y  o b o ­
w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  e m e r y t a l n e j  d l a  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

(d. c. n.)

Jednorazowa danina
Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzyszeń F u n k ­

cjonarjuszów  Państw ow ych i Samorządowych, do któ­
rego nasza Centrala należy, ogłasza następującą  
odezwę:

Do ogółu F unkc jonarjuszów  Państw owych i Sa­
morządowych.

Koleżanki i Koledzy!
Pochód klęsk, jak ie  od półtora roku nawiedzają 

świat urzędniczy, wyrobił w nim zrozumienie dla po­

trzeby silnej organizacji, k tóra  staje się pierwszym wa­
runkiem  skutecznej obrony p raw  nabytych i wywalcze­
nie lepszej przyszłości.

Tytko zw arta siła, świadoma celu i wyposażona 
w środki do działania, przezwyciężyć może nieprzy­
jazną kon junk tu rę ,  której ofiarą pada ją  urzędnicy 
i ich rodziny, walczące dziś ze sk ra jnym  niedostat­
ki eim.

Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzyszeń F u n k ­
cjonarjuszów  Państwowych i Samorządowych, jedno­
czące w sobie piętnaście przeważnie wielkich Związ­
ków, prowadzi w m iarę izasobów n ieus tanną  pracę nad 
ochroną s tanu posiadania wszystkich bez w yją tku  
pracowników państwowych i samorządowych, zarówno 
zrzeszonych, jak  i nie zrzeszonych, nad uzyskaniem 
wydatnych ulg w ich ciężkiem położeniu. Biorąc czyn­
ny i wybitny udział w działalności Naczelnego Komite­
tu Pracowników Państwowych, Kolejowych i Kom u­
nalnych, czyniło ono jak  najdale j idące wysiłki celem 
wykazania nienormalnego obciążenia urzędników 
i starało się obronić to, co w dzisiejszych, niezmiernie 
trudnych  w arunkach  obronić się dało.

Jednakże zasoby Ogólnego Zrzeszenia są zbyt małe 
i nie pozostają w żadnym  stosunku do potrzeb i zadań, 
k tóre  nas czekają w najbliższej przyszłości, a są niemi 
przedewszystkiem: propaganda obrony interesów za­
wodowych stanu urzędniczego, należyte zorganizowa­
nie go i u trzym anie ścisłego kon tak tu  z najodleglejsze- 
mi ośrodkami organizacyj urzędniczych.

Dlatego W aln y  Zjazd Delegatów Ogólnego Zrze­
szenia uchwalił odwołać się do wszystkich pracow ni­
ków państw owych z wezwaniem do poparcia jego dzia­
łalności przez uiszczenie w roku bieżącym jednorazowo 
50 groszy na cele Ogólnego Zrzeszenia. Ofiara drobna, 
zastosowana do ciężkich w arunków  m aterja łnych, 
wśród których żyjemy: kwota ta w rękach jednostki 
nie przedstawia wielkiej wartości, natom iast  zebrana 
od ogółu w rekach jednej organizacji, stanowić będzie 
potężny środek do owocnej pracy.

F rancuscy  urzędnicy w ciągu niespełna pół roku 
zebrali tak ą  samą drogą dla swych celów propagando­
wych m iljon franków  i u trzy m u ją  swe uposażenia, 
wyższe od naszych o 60— 100%, na dotychczasowym 
poziomie, mimo, że budżet F ranc ji  walczy także z defi­
cytem.

W ykażm y i m y naszą zdolność do obrony, solidar­
ność w spólnym wysiłku, naszą zwartość organizacyj­
ną i wolę poprawy bytu !

W  jedności siła!
Każdy wpłaca 50 gr. na konto czekowe Ogólnego 

Zrzeszenia w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. 26.419.

R e d a k c j a  ( t e ł .  1 1 - 1 0 - 7 6 )  
i A d m i n i s t r a c j a  ( t e l .  1 1 - 5 3 - 1 8 )  

W a r s z a w a ,  P l a c  K r a s i ń s k i c h  N r .  5.

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  9 d o  12, 

z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t

K o n t o  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  

w .  P .  K.  O. N r .  595

Cena p r e n u m e r a ty : k w a r t a l n i e  z p r z e s y ł k ą  —  1 zł.  50 g r .  R o c z n i e  —  6 zł.  C e n a  n u m e r u  50 g r .

O g ł o s z e n i a :

S t r o n a -  300 z ł . % s t r ,  --  75 zł.
M i e j s c a  z a s t r z e ż o n e  o  2 5 %  d r o ż e j .  

A r t y k u ł y  o g ł o s z e n i o w e :  s t r .  —  400  z ł . ;
%  s t r .  - -  150 zł. % s t r .  -— 40 z ł. %  s t r .  —  2 00  z ł .

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  i z a  d z i a ł  o g ł o ­
s z e n i o w y  o d p o w i a d a :  K lem ens Klemur-  
Arenwald t .  W a r s z a w a ,  W i l c z a  N r .  42, 

t e ł .  9 -50-42 ' o d  g o d z .  16 —  18.

Redaktor: Jerzy  Przyłuski W y d aw ca : Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.



F U N D U S Z  P R A S O W Y
Wobec b raku  poparcia materja lnego naszego czasopisma zawodowego, Komitet Redakcyjny 

Apelu,  opierając się na  uchw ale Zarządu Centralnego Związku z dnia 19 lutego 1928 r., zmuszo­
ny jes t  wznowić rubrykę datków n a

F U N D U S Z  P R A S O W Y
Komu więc zależy n a  u trzym aniu  Apelu, prosim y o składanie datków na powyższy cel. 
Zaofiarowane sum y m ożna przesyłać na  konto Zarządu Związku w P. K. O. Nr. 595 z no­

ta tk ą :  „na fu n d u sz  p r a s o w y lub składać bezpośrednio w Administracji.
Lista ofiarodawców będzie ogłaszana w  APELU.




